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~~ :~:~~~ ~;; FE E CJA M~ IST O 
WARSZAWA {PAP). l:Ji.uro Prezydialne 

Krajowej Rady Narodowej zawiadamia, że 

po•siedzenie posels.kich komfa·j'i KRN odbę­
dą się w salach Domu Poselskiego, przy 
ul. Wiejskiej Nr. 4 według następującego 

pkmu: We wito.rek dnia 18 bm. o godz. 10-ej 
rano: 1) Komisja Prz~miys.łowa, 2) ·Komi1aja 
Rolna, 3) Kon1isja Slta.rbowoaB11dżetowa, 
w środę dnta 19 bm. o godz. 10-ej rnno: 1) 
Komiisja Odbudowy, 2) Komi1sja l"rney i 
Opileki Spo!ecznej, w czwartek d11ia 20 
bm. o godz. 10-ej rano: 1) Wspólne posie. 
dzenie ko·m'.syj: Pracy i Opieki S) oiecznej, 
Przemysłowej, Ro!nej, Spółdzielczośc~. 

Aprowizacj.i ii Handlu, 2) ~emisja Prawnicza 
i Regulaminow.i.. w piętek dnia 21 bm. o 
godz, 10-ej rano: 1) Komisja Ad1r.f.ui-stracj.i i 
Bezpiecze:!is~wa, 2) Komisja Komunilikacyjna, 
3) Ko.mtsja Repatriacyjna i Oslltdnicza. 

--x--

Uchwały Rady M inistrów 
\VARSZA WA, (PAP). - Rada Ministrów 

powzię ła uchwale o przekazaniu spraw lotnic­
twa cywilnego p~zez Ministerstvrn Obrony Na­
rodowej departamento , - lotnictwa cywilnego 
Minis: erstwa Komunikacji, oraz Polskim Liniom 
Lotmczym .,Lot" z dniem 15 bm. 

Na wniosek ministra odbudowy uchwalouy 
1>rzez Radę Ministrów, prezydent KRN ob. Bo­
lesław Bierut mianowal inż. Juliusza Żakow­
skiego, oraz inż. Stefana .Pietrus;ewicza pod­
sekretarzami stanu w Ministerstwie Odbu­
dowy. 

Na wniosek ministra Komunikacji uchwalo­
ny przez Radę Ministrów prezydent KRN ob. 
Bolesław Bierut mian')wal ob. vVincentego Ja­
strzębskiego podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Komunikacji. 

Na wniosek ·ministra żeglugi i handlu za­
granicznego ucl1walony przez R.adę Ministrów 
prezydent KRN ob. Bolestaw Bierut mianowat 
ob. dr Ludwika Grosfelda podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie Żeglugi i Handlu Zagrani­
cznego: 

--x---

Murray do ministra woiny USA 
· NOWY JORK. (Tas;s). Przewodniczą­
cy l\.ongresu Przemysłowych Związków 
Zawodowych Murray oświadczył przed­
stawicielom prasy, iż zgodnie z niedaw­
no otrzymanymi przezeń informacjami 
Ministerstwo Wojny Stanów Zjednoczo­
nych przygotowuje specjaf.ne oddziały 
wojskowe dJa walki z strajkującymi ro­
botnikami. Murray powiedział, że wysłał 
list do ministra wojny Pattersona, w któ­
rym protestuje przeciwko Podobnemu 
szkoleniu wojskowemu. Do Listiu załączo­
nio f·oto-.k<opię nrnpy m1i1n>isterstwa woj1ny, 
f.Justruqąioej dysloka1cję grnip wojsko1wy1ch, 
p.r21ez1rna1czo1nyich do uźyda w walce ze 
strajkuj ąicyirn i roibotni1kamJ. 

--x---

Demonstracje w Sułtanabazie 

M 
zapoczątkuje pracę nad rozwiązaniem problemów 

ciążących nad powojennym światem 
LONDYN BBC. Po przybyciu do 

Moskwy brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevina w dniu 15 grud­
nia odbyła się wspólna konferencja 
ministrów spraw zagranicznych „Wiel­
ldej Trójki". 

Poza tym tegoż dnia minister Bevin 
konferował z ambasadorem brytyj­
skim w Persji. 

Min"ister Bevin odbył również kbn­
ferencję prasową, na której oświadczył, 
iż obecrie spotkanie 3 ministrów musi 
być · krokiem ku rozwiązaniu wielu pro­
blemów, sfojących na przeszkodzie ku 
uregulowaniu stosunków w świecie po­
wojennym. Zaznaczył on, iż trzeba wy­
kazać dużo · cierpliwości, aby osiągnąć 
ten cel. Bevin powiedział: „w tym okre-
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sie historii nie podobna . rozwh 
wszystkich zagadnień w sposób for 
ny, mam jednak nadzieję, iż ob 
konferencja zapoczątkuje 
rozwikłaniem problemów ciązą 
nad światem. Anglii zależy na po) 
raniu najlepszych- stosunków mi 
narodami i do tego będę przede wsz 
kim dążył" Na zapytanie, czy mini 
Bevin uważa za wskazane zwołanie 
stępnej konferencji ministrów 
kiej Trójki w marcu roku przyszl 
Bevin odpowiedział, iż zwołanie p 
bnych konferencji w okresach trzy 
sięcznych jest zgodne z postanowie 
mi konferencji krymskiej. 

--o---

Na miejsce wracających do kraju -Po.la-_ 
ków przyjmuj.e się masowo Niemców 

KATOWICE, (PAP). - Do Koźla przybyło I nierzy, którzy zzłosili wyjazd do Polski zosta- Zadłużenie Stanów 
dotychczas 6 transportów żołnierzy powraca- 1

1 
ło przetransportowanych z Włoch do Egiptu. z• d h 

iący.ch z 2-go Korpusu Polskiego we Włoszech Żo!nierze z~odnie stwierd:r,ają, że z chwilą , 18 nOCZOnyc 
w ogólnej liczbie 5 tys. osób. .!\'la przybyć : gdy się okazało, że wszyscy Polacy chcą wra· w ASZYNGTON, (PAP). _ Minister 
Jesxcze 8 dalszych transportów. I cać do kraju, Anders, widząc swoią przezrana, 

Jak oświadczają żolnier.ze, do obozów re- : zaczął przeciwdziałać terr<>rem. Obecnie w Przemysłn podało do wiadomości, że zad 
patriacyjnych dla wojskowych w rejonie Ne- szeregach Ander.sa słychać często język nie- "'ie Stanów Zjednoczonych wynosi 275 m 
apoln zgłaszają się bez przerwy nowe 3'1:upy mlecki, gdyż z dawnych żołnierzy, rekrutują- dów dolarów. 
żołulerzy na wyjazd, wskutek czego w -armii , cych się z brygady karpackiej i oficerów ---x---
Andersa następuje widoczny rozkład. Masowa I z 1939 r. pozostało niewielu. Liczba ich nie 
ucieczk;i Polal~ów z szęregów. powoduje .że , przekracza 2-ch tysięcy. Pewien •1~ stanowią [ZJ ·Marcel Deal zy]"e 1 
armia Andersa zatraca charakter polski, gdyż 1 żolnierze i oficerowie z dawnych oflaiiów i · • 
pozostają w niej zwerbowani po ·zakończeniu I stalagów. Iia'niebny · plebiscyt jaki' był prze- PARYŻ, (PAP). - Agencja Reutera d 
dz!ałań wojennych · volksdeutsche,_ a na. wet vrow:adz~ny ~rzez Andersa ttwat zaledwie 31 że krążą pogłoski, iż prżywódca francu 
re1chsdeutsche. Na chcących wracac do kraju godzmy 1 obliczony byt na tg aby wszyscy " • „ . • . 
Polaków są wydawane wyroki, a ruefednokro·· · pragnący wyjechać, nie zuążyli się wypowie- faazy~towskleJ Partn, Marcel Deat, zy1e 1 
tnie stosule się mordy kapturowe. Wielu żoł- I dzieć. wa się w Tyrolu. 

I s l 
wywołały poważne rozczarowanie Brytyjczyków 

LONDYN BBq. Kor,esp•o1n1de:rut P•01l1iity1cz:ny I i'Clh. Cdyby . pożycz.ki &ie uzyaktmo, to Jeon- dę j1Ult 111ta.rollllllli lub nie będą ż}Tili, a 
radia bryityj:s1!l'Ji.e1go oima.w1a naisit.roje aingietl- sekwencj11 byłyby · ~ ~illlie ogmi!li- polkoł·6illl!re do;dz1i1e do W'Heiku mę.s1kii •ego. 
sikiLe w zW1iąz1k·u z uikład•em aingl:o_amery- czonia~ Pc·1l'J'8Zeicił~11'.ie poodnioei ~ ~ailco gro_ n:yjd, płynę.ce z ttl~ po:i:yczkli;, nie są 
kań'!!k!lln o po•żyicz,ce a1meryikaińts!k00j dla wny ciężar ~(ł~1rminowO'llć pOIŻ}'lOZl'.ri. - wlełld.e, jakby !lłę napozór zdawało _ 
Wl'.1e1~k1ej Brytai!lii.i. Ni1eomal wsizyisicy stwtieir_ Whtłka BrytulM. zołw~ się ~ to do pewnego stopnia „tylko zała' 
dz.a.ją, ż.e waru!lllki te-j po•Ż}'lciziki •S'ą c:iięż,kile, pożyczkę W ~ ,5 klt, t!o Żll«~y W m,o.:_ dJ!iury''. J.alk Wiadiomo, Wielka Brytania 
al!e że było rzieic•z.ą lllliieodz,owną prznęruai me1nic~e gdy o:beC!!'lli d~i obywMEl)e bę- cizie pladł&1 25 m&l. funtów rocznie ty.t 
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spoiży.óa wewn,ętrzniego ko.szitem wzm 
fll!iia eiklsport!u. P101I1'0!Wn'Y ta1k wlieil1ki wy 
po m:e~c:illl lMarclh wo•jny niite mo.że nit 
naiSl!irłl~ać pogodnie. W Wielki•ej Br~ 
panowało pr:r;eikonani.e, iż otrzyma ona 
wencję bezprocentową. Otpór W.i•ei1lci1e1j 
t•a1r11i~ wy.ndrka s1tąd, ż,e uikład te.n wz•ależn 
ztbyt Zlltl!JCZ!llJY'lll lj'tOtpltl.iiU jej gOS!p·Odairk 
p1o•tę:i:n.13!Q'o Wllle1r:zy1C1Leila cał•ego świa1ta,, 
lk:Dm 15tta•ly s1ię S~.ailly Z·jed1no·cz1om•e. Powc 
nii.e ukhdu za•h!li:y więrce~ od St•a•nów 
n·ocz•ony.ch, niż od Wislr!citej Brytain:ii i 
C!iwko temu buntuje &ię poczuc:le n 

Oś iadczenle Drezrd. Trumana 
w sprawie stosunków Stanów Zjednocz. do Chin 

C'Z1e«i;i.U swymi p.riez. T.ruma•n W·ez.wa1! naród :lien·ia . kres·u obeoniej syibua1ojii. 
·chińS!kii clio .za1przestam•ia bra1t<01b6jcz1e·j wia1l- D&ldaracja praz. Trumana została ogło­
ki i zj·edno.czie·nia się pod władzą je·dineg·o szona natychmiast po wyjeździe do Ckin 
r.ząidu cMńS1k.iego, oputego na szerszej, gon. Marshalla, specjalnego · wyllłsllłłlika 
bardżiiaj demokratycznej podstawie. P1r.ez. 

LONDYN BBC. Prez}"dent T'ruima1n zfo1:i:yił mli. Pre•z. T1riuim.ain W}'ISUJWa proij.etkit ziw.01ła­
oś-w1l·adozf€fllli1e. w s1p.ra~ie polliityiki a1me1ry_ IIllia kio111J~e·r·Ell?lJCjti; wiszyis~kiich cz,ollowyicrh 
k>ań:stkieij w Sttro,s•u.nku do Chi111. W 01sw:Latd- •ozyirm:i.k6w pa.litycziny·ch Ch:i1n o&lem poiło_ 

Stanów Zj.ednoczonych, byłego uefa szta. T.rum.ain powi.edział - „Jeżeli Chiny zjed_ 
noezą słę i poczynią wysiłki w ldeł'unku bu armili amerykańskiej. 
pokoju i demtokracji, t·O Stany Zjednoczone Pr·e1z: Trumain przes'1.aI rówint<ie,ż Li'St na 
skłonne będą udzielić im pożyczki na dzie- ręc.e ge1n.era.Li1sS'imusa Cz·a1I19-KaLSze~a., w 
lo odbudowy i rozwoju kraju, jak równ:Leż 1kitórym podra·ł propozyrc1j.e, !.lllWl&r<lie w · po­
nam:i.ą.żą wispółipraoę go1s:podar·c.zą z Chi.na- wyższej deklaira·cj•i. 

noi!ei Bryityjczyków. 
,---x-

Tatarescu o polityc 
Rumunii 

-~~~:O:~~~~ 
TEffERAN, (Tass). - Wedlug doniesienia I • 

1 
, I n.• h 

;::::z~·~~~~adc~!~. 1~ag~~~~~~1n~;~~ec:b:n;~1~ reszlOWIGll ISZJS!O\V W;OSnBC 

LONDYN. (PAP). Agencja Reutera dr 
z Buikairesztu, że rumuński minister spra\.\ 
gra.nicmycłt George Tatairescu wygłosi 
zjeź-dzie pa.rtii libera1l.nej przemówienie, w 
rym oświadc.zył rn. in.: „stała współprac 
Zwięz,kiem · Rad7.iieck1m jest fundamentem 
szej polityki zagranicznej. jednakże nie 
polityłcą iwlacjonizmu. Pragniemy wzn 
stmunki dyplomatyczne ze Stanami Zjednc 
nymi i Wielką Brytanią". Wspominając o 
SUtnkach z Węgrami Tatairescu powied 
„Po zajęciu Tra•nsylwanii przez nasze w 
i zapmwadze1niu tam na1szej administracji 
powstaną żadtne sporne kwest•ie gra1niczm.: 

s_ tys~ęcy osób, .postanp~i~no żądać pozbawie- Członkowie „SAM81 posiada~i składy broni i amunicii 
ma nietykalności posel ~k1ei znanego agenta ob-1 RZYM (T ) W dt d · · · j t ł R · · · k" · - t s .d z· d z· . . . . , ass . - e ug qmes1ema erroryzowa ,zym w czasie mem1ec le1 cego pans wa e1 - tae - ma t usurnęcia go d' 1 , k. · 1· · t I k ·· · k , d ·k· 1· ·· 

1 prasy me 10 ans rei po 1qa aresz owa a o upaq1, Ja o przywo ·Ca szai· 1 po lCJl. 
z ranu. siedmiu przywódców podziemnej organi- W sztabie Pollast6ni'ego z,najdowa~o się 

--x-- zacji faszystowskiej, znanej pod nazwą specjalne więzienie, gdzie znęcano się nad 
KODOJe „Sam" (Skuadre Azrione Mussolini). Przy- patriotami włoskimi. ,.,. Władze sołuszrtieze 

PODafn~ł s=mOhO·J-Sf\IO wódcy faszystow:;cy byli schwytani dnia w Rzymie aresztowały 7.ibrodnia.rza wo-
~ 1 u U 7 grudnia w chwili, gdy z,iawili się w p·o- jenneg.0 _ Lazzaro Proiki1:~ch, który pod 

LONDYN, BBC. - z Tokio donoszą, że tademnym sztabie na przedmieściu Medio- nazwiskilem Aldo Romano p.racowal w a­
książe Konoye, trzykrotny premier rządu Ja- łanu. Wśród aresd0wanych znaj.duje się merykai1skich instyt11cjad1 w Rzymie .. 
pońskiego, popełnił samobójstwo przez zaży- przywódca organizacji „Sam" ...:._ de Mar- p 

tiniz. Przy rewizji zabrano faszystom rokitsch byt w czasie okupaoji hitlerow-cie trucizny. 

Przed niedawnym czasem gen. Mac Arthur 
zarządził aresztowanie księcia Konoye, jako 
jednego z główn:vch japońskich zbrodniarzy 
wojennycn. 

broń, amunicję, mater:aty agitacyjne i li- skiej w Jugosławii kierownikiem niemiec­
sty osób, należących do tej organizacji, kiej służby propag ·dy w Ser.bi.i i spe­

Agencja „Ansa" donosi, że w Północ- cjalnyrn przzdstawidelem „ministerstwa" 
nych Włoszech ~ "'S!towano kata iaszy- «;łoebbelsa w krajach Południowo-Wscho­
st~wskiego - Gułlielmo Pollastrini, któr)' dniej Europy. 

międtzy Wę(:'.rami a Rumunią. 
---X---

Otwarcie parlamentu w Bułg· 
MOSKWA PAP. A91e1nicj1a Tais1s dQlll•ÓiSn 

W S!Mid ooby.łio s~ę UTOCZys.te Ot'Wa•roie Z 
m.e.d;entia Nl!!rodowego: Regiencii p.r•of. 
nEłlln Gainieff, CW'eltko Bobo1sziewsky i 

·doi Paw)orff w,zię1!~ wdiritaJl w UJr•O•OZ 
R~t Ga.ne.!f wyigłoiSd!ł p1rz.emówli 
Aircyb)i,s1kup Sited.llJil odmów.i~ m'Cl1dllitwie, 
bfo,go~l11;wJ11l przieds1·a•W!Jld•eli na,r·odu i 
gł-0·s:lił krótk1e p,rzemówien11e. Na1stę. 
człolllikow1i<e zgrom1adzieinia z.J.orżyil,~ prz' 
ge, Lż będą s.ta.Jt na st•ra.ży •ilnit,eriesów n 
du bulgar·siki\1ego, 



GŁOS ROBOTNICZY 

ś i stanie sie zadnść 
SKWA. (PAP). Agencja TASS donosi, 
iny prawnik rndzieciki, prof. Trajnin ko­
ąc proces w Norymberdze pisze: „wol­

Profesor Trajnin o procesie w Norymberdze . . . . 
pacyfista. Sauckel pragnie wezwać na świadka ~owanego. P:r.zeo~wko nim oskarzenia .. N1~ ~o­
żonę, aby udowod1niła że usiłował uzyskać zna dopusc1.c do tego, aby wzyw~me sw1~d­
zwolnienie z więzi1enia socjalistów niemiec1kich. k~w ~t~lo się s~sobem_ sabotowama spra~1e­

stale proces w Norymberdze posuwa 
przód. Wstępny okres już minął. Nad­
zas, aby wysnuć pewne wnioski i prze­
się jak statut Trybunału, który dokła­

egulu_je przewód sądowy, został zasto­
w praldy.ce. 

odczytaniu os:ka1rżenia, pirv.ces wstąpił w 
stadium. „Try-bun·ał zaipytuje osika.rżo­

zy przyznają się do winy". Odbyło się 
dnie z przepi-sami statutu. Naistępnie raz­
a się 3-cie stadium: Prnlmratorzy WY" 
ą wstępne przemówienia". 

a wstępna głównego przedstawiciela 
enia zajęła przeszło 2 tygodnie. Tę dzia­

procederalną moi.na nazwać „mową" 
relatywnie. 
właściwie ocenić zmiany, powstałe w 

trwa111ie. pmcesu, należy r.ozważyć je w 
następujący. Przedłożenie Trybunałowi 

entów w celu poparcia wstępnych prze­
.ń prokuratorów ma olbrzymie znaczenie. 
enty ma1lezi·o.ne w tajnych skrytkach nie 

ciela, w piwnkach lub też pozostawio•ne 
pi1echu przez cofające się oddziały a.rmii 
c11dei ujawniają wewnętrzny mechanizm 

hitlerowskiej i system zorganizowanego 
rząd w sposób konspiracyjny bandytyz­
Siła przelwnywująca tych do'rumentów, 
zawierają stenogramy z przebiegu kon­

ji odbytych przez Hitlera, rozkazy J,rłów­
dowództwa niemieckiego, sprawozdania 
ów odoisane lub sporządzone przez o­
ych .fest przytłaczaiąca. Ujawniają one 

le popełnione na podstawie których pro­
O"'.a prowadzi oskarżonych na szuble­
Dlaitego też Międzynairodowy Trybu111ał 
ny. nia którym ciąży obowią.zek udowo­
a całkowide i zgodnie z prawdą zbrodni 
.omych, musi dać prokuratorom możn{)·ŚĆ 
'nienia przemówień ważnym materiałem 
owym. 
a będzie procedura badainia świadków. 
uchamie świadka Lahausena nastą.piło na­
okresie przez,naczonym na przemówienfa 

,tawicieili oskaa-żenia. Lahausen jest 
Idem wartościowym, który złożył prze.ko­
·ące zezriania, oskairi:ające Keitla, Rib­
pa i Jodla. Dlatego też n1e należało się 
iwiać przesh1cha111iu tego świadka. Jeżeli 

k przemówi,enia oskarżeni>a będą przepla­
badani·em świ1adków, to nie ty!Jko przewód 
y zostanie prz.erwamy, lecz cala praca 
mału, oparta na skoor"· ··-owariej współ-
Drzędstawicieli 4-ch mocairstw, zostamie 

niona. 
osownie do statutu, świadek może być 
•amy zarówno przez obronę, lub też sa-
oskairżonych, jak i przez pirzedstawicieli 

żenia. Dotychczas tylko oskarżeni prosili 
zwanie świadków. Biorąc pod uwage 
ą ilość oskarżonych, może stanąć przed 
nałem ok. 200 świadków obrony. Ta po­
śwladków zagraża przebiegowi procesu. 

we jest, iż zenain.ia niektórych będą i:nte­
ały 4 prnikuratorów i w.szystkkh adwo­
. Jednakże takDe przeciążenie procesu ze­

am1 nie jest usprnwiedliwione, gdyi: oskar 
wzywają raczej osobliwych świadków. 
np. Goering zaż~c-1. aby zostali wezwa­

chara!cterze świadków 2 fabrykanci ze 
holmu, w celu udowodnienia że jest on 

W procesi.e norymberskim dokumenty n:i_ają dltw~sc1, czego w1d?cz~1~ ~ragną oskarzem .. 
większe z.naiczenie niż zezna.ni·a. Nie należy po- I . Nie ulega. ~ątpl_1wo_sc· 1 .ze Trybwnal .zaw1e­
zbawi.ać oskarżonych i obrońców prawa we- dz1e te n~dz1i:ie me. m~eok:ch przestępcow fa-; 
zwamia świadków, lecz tylko takich którz_y szysto:vs~1ch . 1. spra'."'1, . z,e mlę~zynarodowe1 
złożą poważne zeznania, odnoszace się do sklre spravwedhwosc1 stante się zadośc. 

----·o··:----

PrOCeS zbrodniiiz1 niemieckich 
rozpoczął sie przed trybunałem ludowym w SmoleńsKu 

MOSKWA, (PAP). - Agencja Tass dono­
si, że w Smoleńsku rozpoczął się przed try­
bunatem wojennym proces przeciwko 10 ofice-. 
rom i żołnierzom niemieckim · należących do 
formacji SS, którzy podczas okupacji Smoleń­
ska i okręgu smoletiskiego dopuścili się licz­
nych przestępstw i okrucieństw przeciwko lu­
dności cywilnej i jeńcom radz.ieckirn- . Wśród 
oskarżonych znajdują się Weiss Willi, Guadian 
Kutt, Geuschke Fritz, Mueller Erich, Krause 
Willi, Wincher tteintz, Ewerts Erich. oraz le­
karz wojskowy Modisch Rudolf, tłumacz ko­
mendy niemieckiej w Smoleńsku R.obert 
Kirschfeld i żołnierz Joseph R.eichsmann. 

Trybunałowi przewodniczy generał-major 

Goriaczew, oskarżenie wnosi prokurator Smir­
now. Oskarżonych bronią z urzędu adwokaci 
Kaznaczaiew, Below. Lugowskoj i Sidorenko. 

Odczytano akt oskarżenia, który zarzuca o­
skarżonym m. inn. Iż na rozkaz gen. Schen­
kendorffa przyczynili się oni do wymordowa­
nia w okresie okupacji 135 tys, obywateli ra­
dzieckich, zniszczenia 93 fabryk i 7300 domów 

w Smoleńsku, oraz 125 tys. d<>mów w okręgu 
smoleńskim. Dopuszczali się oni też licznych 
okrucieństw w stosunku do ludności i do jeń­
ców wojennych. 

Po oikzytaniu a:ktu oskarżenia trybunał 

przystąpił do przesłuchania oskarżonego Rudol­
fa Modischa, lekarza wojskowego, ambulato­
rium niemieckiego w Smoleńsku. W kwietniu 
Modisch brał udział w masowym mordowainiu 
Jeńców i rannych żołnierzy radzieckich, przy 
czym zabił własnoręcznie 23 jeńców Annii 
Czerwonej. Modisch przvznał się, że przy jego 
współudziale niemieclci personel lekarski prze­
prowadzaił doświadczenia na jeńcach radziec­
kich zastrzykując im zarazki gangreny celem 
opracowania nowych metod leczenia ran. Od 
3,3 - 4 tys. jeńców straciło życie podczas 
tych eksperymentów. Przvznał się również, że 

zorgan1zował masowe pobieranie krwi od dzie­

ci radzieckich w celu dokonywania transfuzji 
rannym żołnierzom niemiecldm. Wiele dzieci 
straciło życie wskutek wyczerpania. 

Plan gospodarczy dla Niem·ec 
LONDYN (BBC). Amerykański Departa- należy przystąpić do zorganizowania aparatu, 

ment Stanu przestal do rządów Związku Ra- mającego na celu ściągnięcie odszkodowań dla 
dzieckiego, Wielkiej Brytanii i Francji noty, w sojuszników oraz dalsze rozbrojenie gospodar­
których podał oświadczenie Rządu Stanów cze Niemiec. Stany Zjednoczone dążyć · będą 
Zjednoczonych, dotyczące reparacji I planu go- do stworzenia administracyjnych urzędów nie­
spodarczego dla Niemiec w okresie pokoju. mieckich pod kontrolą sojuszniczą, które by-

Sekretrz Stanu Byrnes zloźyl' jednocześnie lyby odpowiedzialne za sprawy transportu, fi. 
publiczne oświadczenie w powyższej sprawie. nansów, handlu i przemyslu. Ameryka dążyć 
Minister Byrnes powiedział, iż Niemcy, którzy będ21ie, aby nie tlopuś~ić do powszechnego 
przez sześć lat szerzyli zniszczenie na całym głodu w Niemczech. 
świecie, muszą teraz ponieść odpowiedzialność 2. Druga faza obejmie okres od wiosny 
za sytuacje we własnym kraju. Ludnoś.ć Nie- przyszłego roku do lutego 1948 - kiedy to 
miec wyniesie prawdopodobnie po powrocie ściąganie reparacji w naturze ma być zakoń­
uchodźców 66 milionów osób. Minister Byr- czcme. 
nes rozróżnia trzy fazy planu gospodarczego 3) W trzeciej fazie 1prz.ewid7Jiane jest przy 
dla Niemiec, a mianowicie: stąpienie do odbudowv gospodarczej Niemiec 

1. Pierwsza faza do końca bieżącej zimy. i podniesienie poziomu życiowego ludności nie­
W tym okresie winien być zorganizowany mieckiej .do przeciętnego poziomu państwa 
wzmożony P-ksp~rt węgla z Niemiec do kra- kontynentu europejskiego. W okresie tym 
iów wyzwolonych w ilości, która zaspokoiła- Niemcy ostatecznie oczyszczone z elementów 
łiy bi~żące p~trzeby ludności cywilnej i_ odbu-1 hi~ler~wskich i zdemili~~ryzowane będą odp~­
dowuiącego się tam przemysłu. W okresie tym w1edztalne same za swoi los. 
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Walnr Zjazd ,,Wici" 
WAR.SZAWA, (PAP). - Wczoraj rozpoczął 

obrady walny zjazd delegatów związku mło­
dzieży wiejskiej RP. „Wici". Obrady zagaił 
wiceprezes związku Jagła. Następnie przy 
dźwiękach hymnu L-,,atanrmów chłopskich wma­
szerowały na sale ..,DO-. _,y sztandarowe orga­
nizacji mtodzieżo~cu, I.JO czyr.1 nastąpiło uro­
czyst~ wręczenie chorążemu nowoufundowane­
go sztandaru .,Wici" w miejsce starego spalo­
nego w czasie okupacji. Następnie delegacje 
poszczególnych ziem Polski wpinali do sztan­
daru pamiątkowe wstęgi. Owacyjnie witane 
przez zebranych były delegacie ziem nowood­
zyskanych. 

Z kol1ei mówca po•wita1ł pr:zyby~ych na zja•zd, 
wiceprezydenta KRN Bardkowskiego, premiera 
Osóbkę-Morawskiego, wicepremiera Mikołaj­
czy·ka, przedstawicieli władz Polskiego Stron· 
nictwa Ludowego, przedstawiciela Stronnictwa 
Ludowego Podedwornego, Wojska Polskiego 
plik. Kaszko, komendanta batalionów chłop­
skich Kamieńskiego, oorganizac.ii młodzieżo­
wy·ch i społecZ111ych, profesorów wydziału rol• 
neg-0 SGGW rektora Uza'f-0wkza oraiz przed­
stawicieli demokraty.cmego komitetu pomocy 
Polsce z Kamady Dutkoi.ewicza i Gaidawskiego. 

Na,stępni1e powita! zjazd wicepremier Mi1ko­
!ajcz}'1k wyrnżając radość z racji pi•el'wszego po 
wojni.e zjazdu ml,odizieźy ,.Wiciowej", podikre­
ślaląc olbrzymią rolę ziwhpiku .. Wid" w dzie­
le wy•chowainia czlo;wieka i obywaitela w Poł­
soe. 

---x---

W kilku wierszach 
Z Paryża donos.zą, iż rząd fra111cuski czyni 

stara1J1ia, ·aJby uzyskać popaircie Związku Ra­
dzi·ec.kiego w sprawie umiędzym,arodowienia 
Nadreni;i. Framwski punkt widzenia był przed­
stawiony osobiście w Mo.skwie komisarzowi 
Mołotowowi przez przedstawi.ciela rządu fran­
cuskieg.o Alpha.nt'a. W sobotnim numerze ga­
zety .:Humanite" ukazał się ady•kuł, w którym 
gorąco popiera się projekt rządowy w spra­
wie Na<lrenil. 

** * W Londynie odbyło się posiedzenie komisji 
do likwidacji Rady Administracyjnej Między­
na1"odowej Federacji Związków Zawodowych 
na którym byl między innymi obecny prze­
wodniczący brytyjskich Związków Zawodo­
wych _ Walter Cifri.ne. Komisja ta ma na 
celu zliikwidowanie istniejącej od 40-u lat 
Rady Administracyinej wobec powsta.nia now~j 
orga•n·izacji - Wszechświatowej Federac11 
Zwiąvków Zawodowych. 

** * 
W nad.chodizący piątek rozpoczn,ie swe 

obradv w Paryżu Wszechświafowa Feder~cja 
Związ.ków Zawodowych. Na porządku dz1ein­
nym dwudn\owyc.h debat ?O&ta'WlO'Il>O spra­
wę wyboru delegacji, które mają się udać do 
Grecji i Niemiec celem nawiąza•n.ia konta1ktu z 
o.rganizacjami zawodowwmi tych kirajów. 
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AKCJA GWIAZDKOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

KUP O N Nr.15 
'**"* 

Wvciąć i zachować. 

·PfE&fi&*& 

25) 

h trozy 
robotników łódzkich w okresie okupacji) 

- Zaraz, co by tu wziąć... I - Za to że dobrzy byli, za nfo, pan.i Za­
Franuś trzymał siekierę i każde z 'dzieci wadzka powlekli ich w tę czarną nioc ... Za niic 

miało coś w ręce. Kurpikowa też stała goto- tych najlepszy.eh ludzi z naszej kamienicy„. 
wa z kawałem żelaza, a Zosia z młotkiem za Sprawiedliwi byli, a antychryst spraiwiedliwoś­
nią. ci ścierpieć nie może... Mój Boże, mój Boże 

fjrzała Kamińską zapłal<anq, Kamińskiego chały. Idący głośno tupiąc, wyminęli drugie 
kan.ego i matkę niemą. piętro i szli na trzecie. 
Co się stało, pani Kamińska? Heniu nie Serca o bu im biły, a ·i pozostałe dzieci nie 
- zak~zyknęła · i przypadła do Kamiń- spały i niespokoine słuchały. 

, chwytając ją konwulsyjnie ?.a ręce. Idący po schodach stanęli przy drzwiach 
Nie zobaczymy iuż Henia więcej - za- Kamińskich i bez pukania chcieli wejść do iz­

Kamiflska głośno - zawsze mówiłam. że by, Lecz że była zamknięta na klucz, poczęli bić 
i; go tak, jak i Manię straciłam i Zosia nie pięściami w drzwi, budz4c cał4 kamienicę. Ka­
ie moią synow4. · mińscy widocznie pytali kto tam. bo u Kurpi­
- Heniu. mój Heniu l}ie żyje I - nieludz- ków słyszeli głos ostry z korytarza. obcy, zim. 
~owyt, taki jaki silniejszy i ·z męskiej pier- ny: policaj ! ... 
f się nie wydobył, wstrząsnął mieszkaniem. _ Idą robić rewizję - szepnęła Kurpikowa 
imiński po.dJskoczył ~ przyitrzyimaił }ą bo i w mieszkaniu nastała cisza, wszyscy natężyli 
bv upadła. s·łuoh i na·raJzi1e j&kby ·St lę ws•zys•tiko ·przyic:za·i1to 
'zy"ć żyj.e. ale nie wiadomo co gorsze - nast4piła w kamienicy taka ciężka, przygniata­

aresztowany - mówił Kamiński, a obie iaca chwila. 
ze kobiety nie mogły z siebie dobyć słowa. I naraz noc. Ciszę panującą nad kamieni-

Aresztowauy ? ... - powtórzyła cicho, ża- cą rozdarł krzyk i lomot dochodzący· z miesz­
ie, jakby się skarżąc i płakała cicho, ocie. kania Kamiliskich, a później płacz kobiecy i 
· oczy chusteczką. halas bezustanny, Zosia trzęsła się, serce s!y­
,icho iak w domu żałoby, jak od śmierci szafa głośniej ja,k cykanie zegara. 
i ni:1e było u Kamińs1ki·ch. Trzy k·o1bi1ety 
ziały iak na żalniku. a Kamiński zamar­
ły tkwił na siedzeniu. 
sia poprzez ł.zy pytaJ!1a a Ka11nińskii opo 

lał jei po kilkakroć jak i kiedy Heńka z 
y zabrali. 

- Mamo, biją ich! - mów~ła szeptem. 
- Biją Kamii1sika - powtórzyła Kurpiko-

wa i wyszła z łóżka ubierając się. 

- Mama chce tam iść! - pytała Zosia. 
- Sama nie wiem co robić, wariacji do-

staję... Jak Kamińska nie prze.stani•e to złapę 

czego i wpadnę tam i niech się dzieje co 
chce ... 

Weź za siebie _ rz.ekła Kurpiikowa wciąż mi ta Kami11s.ka przed oczami stoi, ta­
chowając żelazo i kiedy Kamińska głośniej ka - jak za,martwiala.„ Doczekała się zapłaty, 
zaiszlochała otworzyła drzwi na korytarz. za tyle lat pracy, na stare lata, oj doczekała 

Równocześnie otworzyły się drzwi Kamiń- ta najleps.za z ludzi ... Obcą mi była, aJe bliższa 
skich i Kamińska ·wyszła z zawi·ndątkiem w rę- i droższa jak siostra rodzoi11a, jaik matka na­
ce i tobołkiem na plecach poprzedzana przez wet... 
uzbrojonego i w czarnym mundurze essma11a. Zosia zaszlochała teraz głośniej i łzy nie­
Za nią z izby wyszedł i Kamiński. także z wę- pohamowrune rosiły jej twarz. q 
zetkiem a za nimi policja. Weszła jedna sąsiad.ka, druga i trzeda by 

Kurpikowa stanęła w miejscu, nogi jakby się czegoś dowiedz.feć o Kamińskich, że to 
jej zesztywniały... Ku.rpik.owie najbliżej z nJmi byli ... 

- Pani Kurpiko.wa ... Dowidzenia„. Już się - A, że to Henfa nie było wida.ć? - py-
więcej nie zobaczymy, wysiedlają na•s ... - ty- tata NowaikQwa. 
le tylko Kamitiska zdołała wykrztusić i pchnię~ _z pracy go zabrali, Bóg wie co do te1 
ta ku schodom schodziła ja·k nie na swoich pory z nim się dzieje. Kto wie czy do tej po­
nogach. ry jeszcze żyje - mówiła Ku,rpikowa, a Zo-

, Kurpikowa urzeczona tym obrazem trzy- sia łkała coraz rzewniej ... 
mała ciągle żelastwo ukryte w faldach sukni, -Biedna panna Zos1a - żaliła jej się 
postąpiła za Kamińskimi ku schodom, a za nią Rózia - biedniejsza ode nrnie, ja chociaż 
wszystkie dzieci. wiem, że mam męża w niewoli, a pamna Zo-

Później kiedy już s!ychać było, ze Kamili- sia nie w+e nawet co się z panem Heńkiem 
scy wyszli na ulicę, nawróciła i spojrzała na dzieje ... 
drzwi Kami1iskich, zamknięte i zapieczętowa- - He już łez wypła1kalam za moim Roma- 1 

ne czerwoną kartą. nem - mówiła Zawad.z.ka - ale może Bóg 
W swej izbie bezwładna siadła na krześle 

tera,z dopiero wypuszczając żelazo z rąk jak 
zbędny grat i nie słyszała nawet, że pod kon­
wojem również z węzeLkami, zostali wypę­

dzeni i powleczeni w nieznane, i tramwaja-

ółnoc minęła, pierwsza godzina dochodzi­
im Zosia z matką wyszły od Kamińskich i 
·oli, pomimo, że sen był od nich tak bar. 
daleko, szykowały się do łóżek. N<fWet najmłodszy chłopiec też wstał i ubie- rze. 

Najwyższy . wie ja,k kim pokierować, i moi:e 
lepiej że go tu nie ma, bo kto wie co by go 
spotkać mogło, a taik jest tam gdzieś we 
świecie, ani wie co my tu przeehodzić musi­
my ... A jeżeli nie żyje to tam z wysoka po 
patrzy tu do nas i użali się Matce Bożej nad 
matką sta~ą i zmilowai11ia może dl·a nas uprosi. .. urpikowa już legła, lecz Zosia jeszcze sie-

1la, jeszcze nie rozbierała się i naraz posły­
a ciężkie stąpanie podkutych podkowami 
JW. 

siadła na łóż.ku i z Zosi_ą. s~u-

rał sik; jaJk i starsze dzieci. - mamo, siekierę l znowu głuchość nastała w Kurpików iz-
wziąć? - pytał Franuś. bie, ta1k wiele myśleli, tak im skronie huczały ... 

Kurpikowa dostała wypieków na twarzy. l - Dobry wieczór - weszła Zawadzka. - ­
- Mamo, chodźmy ... - Zosita - chodźmy Co to . pan·i Kurpikowa, Kamillskich wysiedlili? 

póki ich nie zamorduj~! i za co?.„ 

- Ma pani Zawadzka, rację, są oni tam 
gdzieś we swiecie, mój stary i pa111i Roman i 
może ani im się przyśni co oni te zbóje z nami 
wy:rabiają. 
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Z życia Partii 

W P. Z. S. powstało 
kolo PPR 

W Państwowych Zalkiłada1oh Samooho­
dowych Nr. 4 w Łodzi n~,e było koła PPR-u 
Nibe byfo też k,Q'la PPS. . 

Ofiaimile pracu.jący robotni.cy odczuwaili 
a1a iklażdyrrn odohnku braJk pracy partyj ro_ 
botni1czyoh. Słabo praiouje obeana Raida 
.Zailcladowa - mówią o tY'm ws.z}'istkii1m iro_ 

, b01bni·cy z D1ie<Ci1erpbiwością oczekując no­
wych wyborów do Rady Zakładowej. 

We wtorek 12 grudnia odbyło się pi.erw­
sze z,ebra1111Le Koł•a PO'Ls·kiej Partii Rob01tJnli_ 
cz.ej, -sikłaidającego s1:ę z dwu'I!<astu Q1s.ób. 
Kobo zos1taiło zO'rgainizoW\ane prui-z torw. 
Benzla, sta;zie.go dziiałaoza ruchu robotnicze_ 
go, orlonka PO'lskiiej Partij Rob0>t.niczej od 
powstanJi.a Partlii, oibecnego s1elklr1etarza no-
wego Koła. . 

Plierwsze zebranie odbyło się w u.ro·czy­
styrm nia1sbroju. Po ireferaio>e tow. Micho·rka 
i przemów1Lenilu rtow. Bein7Jla izaibra1li głos 
IllOWi ozfo'IllkolW'ie Pairtili. w pra.51tyich a s·er_ 
decznych 1sW.Wach opoiwiad1a1jąc w jia1ki sipo_ 
sób tr•a·fil1i do PPR. 

„Jeszcze w N~eJmcz,eoh - mówi tow. Ro­
koszews'1<li - s<łyszail:em o praicy PO'lskile;j 
Par~ii R!o1b01tali1ie.ziej. Uwaiż1D.ie badałem i 
stW1i.e1rdizii1łoem. że Po1SJka Pa1rtia R·obobnJilozia 
z ofiarnością i dz:i1elruie pracowaiła., by wy­
oędzić znienawidzom.yoh przeze mnie ob­
s1z•airmfoków i kapita1Lts1tów z naszej Polskti, 

jeS1z•cz1e w Ni·emczeoh positainowiiłem 
ws1tąipić w szeregi PPR''. 

„Mnie ciągn1ile nauJk,a - mówi1 dody 
to.w. Skiba - mniie się wydaje, ż;e Polslka 
Partia Roibotlill'tcza wszystko roobli, by miŁo_ 
dy robolt!nflk li. chłop mógł się uczyć''. 

Tak ocein.i-ają roibo1tmicy bezipairtyjnii i no­
wi człOlll!kow:ie PPR pracę naszej Partti. 

No1wozo1rganiiiz,owairue Kolo muSli w prai'k­
tY'C!e siwojei wyka·zać, że PPR nie Z'awiedziie. 
Sto1i1 Oll'lla dzłilś przed wybo.raimli. do Rady 

. z,a1k'ład101Wej. 
Towairzysze z PPR powiJnln.i Wlsipólnie .z 

be:zpartyj111yrrnti roibotm.ikarni przygo,tow'ać 
jednQJi:ftą Li1Stę wyborczą do Ra.dy Zalkła·do_ 
wiej, DLsttę nia któreq będą W')'ls.tawteini naj_ 
J~sli., najofia1rni1ej1s.i rO'bobni·cy. Sądzimy, ż.e 
10 będzie zirob~o·nie bo towarzyszie z Pań­
stwowych Zaikłaidów Saim:ochodowyah zda1ą 
sobie sipraiwę z ro1i jaką odeg.rać może Ra­
ida Zdlkładoiwa, usu!Wając w 'leole dotikliwyoh 
bo•lączak rohotni1ozyich, co ma.ż.e Oi!la we 
wfa.snym zakresie ztobić dla poprawi.enia 
bytu robotn'.lków i pracown.ilk.ów, dla uspra_ 
wniem.ia prodwkcj1i. 

Nastek. 

Pomoc ubogiej ludności 
Ciężkie obecnie warunki zdruzgotanego 

przez okupanta życia naszego, rzesze powra­
cających z obozów i z niewol.i, te wszystkie 
trudnośai, z którymi borykać jeszcze się musi 
społeczeństwo polskie powoduje niedostatek i 
biedę wielu rodzin. 

Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej­
skiego w Łodzi śpieszy z rozleglą pomocą ubo­
g.iej ludności naszego miasta. W miesiącu li­
stopadzie rb. wydano 53.630 porcji posiłków 
(przeciętnie 1.787 porcji dziennie). Udzielono 
zapomóg pieniężnych 6.405 rodzinom na 
ogólną kwotę zt. 944.170. Pomocy lekarskiej 
udz,ielono 1.120 osobom na miejscu, przez wi­
zyty lekarskie w domach 268 osobom. pomo­
cy ambulatoryjnej udzielono 1.718 osobom. 

Wyda,no 214 bezpłatnych recept. W 21 wy­
padkach udzielono pomocy akuszeryjnej. Do 
bezpłatnych kąpieli skierowano 900 osób. 

W Schroniskach Miejskich w listopadzie rb. 
korzystało z noclegów 921 osób (264 męż­
czyzn, 587 kobiet i 70 dzieci). Na koszt Wy­
działu Opieki Społecznej pochowano 185 ubo­
gich zmarłych, wydatkując na ten cel 140.600 
złotych. 

Gl,OS ROROTNTCZV Str 

W .firmie Stolarow 

Czł .nMouf e PPR, PPS i stronnictwa oemoBr. radzą wsuólnle 
Wybrano Komisję Porozumiewawczą z udziałem członków 

trzech partii i bezpartyjnych 
W piątek, 14 grudnia odbyło !t1ę pi1erw_ 

'SIZ•e wspólne zebrani.e PPR, PPS i cz;lOlnlków 
Stronnictwa Demokratycznego. Obecny był 
ró'W'I1li.eż dyrektor ob. Brockii, 01raiz przed­
s.taW1icile1le Szkoły Podoficerskiej, s.ta.cjoruu­
jO'l'lJująoej na Zairzewiu. 

Tow. Augustyni·ak, kflero1wtnik tkalmii, 
1ozłoo1nek PolS'k.iei Partii Robotni.cze1j, szer10_ 
kio omóWlił sytuację w fabryce i brak.i wy_ 
Il!illtia.jące z niedostatecZJnej w,spóbpracy or­
gaJilJi,zacyj demokraityomych. 

Po przemówiiemiu tow. Au.gustynflaika 
rozwilllę'ła się szeroka dys•klusja. Przedst"a~ 
wd,ci1ele wszystki.oh -organti;za·cyJj, poruis1za._ 
jąc sprawy fabryoz1ne, za.komumiko·waLi ze_ 
bramym, że ioh organi1zatje stoją na staino­
'Wl~Slku ścflsbej współpracy z wiszystkimi, !któ­
rzy rz,eczywiiściie pra1cu.ją dla doibra ludu 
pracujące1go. 

Sporo braków było w naszej praicy -
móW1i sielk.retaTZ koła PPS, tow. Szu.staik.i1e­
w.tcz - aile mam nadzieję, że d'!li1sie1.siza 
konfe.l'le:ncj•a, z·o.rgaini.zowaina prze·z PPR, 
przycz}"Thi s:ię pO<WaJżnie do uJ.epszeml'la l!la_ 
s·zej pra1cy. Ja w im.i1e:niu k.oła Pols1kiej Par­
rtlii Soc:;jai1~sityczmej 'komunilk:uję, ż·e będizii·e­
my ra'ztelIIl z wami p1racować dla ogó!iniego 
<loibra". 

CzłOIIlek PPR-u, toiw. GawrońsłkliJ !Podlkr-e_ 
ślił słabe str·ony dotyohczaisa.wego s'tainu 
rz·eozy. „My. pa,r~~e. po<litycz.ne, ponosimy 
oid1poW1i1edzi.alnio1ść za ws·zyistlko, gdyż na­
s.zyrrn obo'W'i'l!z'ki,em jest wszystkich pociąg­
nąć za s01bą i uśwliaidoim.ić. Mus(fmy przeko_ 
nać kaiż;dego roibOltnika, że dzi,ś my jesteś­
my współgo1sipodairza.mi fabrY'k i państwa, 
ż,e od na1szej pracy z,aileży czy faibryik.a pro­
speruje czy też me. Rówtndież za Siłalbą pra­
cę Rady Zaik.łaidowej my odpowiiaidamy, niikt 
ililllly. Mo.cno w to wii,erzę, że dzflsilej·s.za 
wspólna konferenc:;ja PPS i PPR wyida owo_ 
ce. Wszyscy weżmiem.y się do praicy, pooią­
gmńemy z.a sobą równ~lelż bezpl!lrtYJjonyoh. 

Nhe powi.rnna nas odstraszać ciężlka praca. 
Wszak pracuj1emy dla 1S1i·ebi·e. PolS1ka jeS1t 
Z'ruj1noiwana, nf/e wolno myśleć tylko o bra­
lllliu dla shebi•e, musimy przede wszystkim 
myśleć o tym, oo pOltrafimy z s1iehiie dać 
państwu. O węglu trzeba nam było myśleć 
w lip·cu, a Illi0e w grudl!l.i.u. Niie m:·1eli1byśmy 
10beoni,e postoju w nais1z.ej fabryce i kraj 
IIllLe bY'łby poszkodowany n1a tysi.ące me­
trów". 

Równieiż sekretairz S~ronniotwa Demo_ 
k.raityicznego, ob. Stelmach, w fanienl'Ju swo_ 
j1egio S1tronrui.otwa z.a.de1klarował wsipółpra,oę. 

Dyrekta.r, ob. Bro·oki, w siwoim porzemó­
wieniu s:lus:z.nie podkreślił, że nie wysta1r­
czia sama dobra wola. „Próoz doibreij woli 
- mówił ob. Broclkń _ trz.eba wru~aść do 
prl!lcy trochę etlJtuzjB.!ZIIllJU i iilflliojaitywy. Nbe 
wol:no nam stanąć na stanowi:sku, że od 
Państwa trz,eba tyilko żądać. To jes•t nasze 
wlasne Państwo, w.ięc musimy wszystko od 
1si·eihi1e dać, by WZllllOC!Ilić i. pomóc w od_ 
bud:owGe. Zrobić to mo,żna tylko wsrpólny_ 
mu S1iJ!am1i''. 

W i.mi.en!iu SZikoly Podofiios1rslk!1e.j Łącz­
nośC!i n.a Zarz•ewiu wygłosił k.rótkie prze­
mówti.enC1e mjr. Kruik o WSlpółpraicy woj,ska 
:z 1robo1tn1tkami. Gorą.oo i serdeczin.i1e prze_ 
mówił s.ziereg.owiiec tej.że szkoły, ob. Gaiw­
czyński. 

W imie1niu żobnliel'zy mj1r. Kruk Z•aprosił 
r·oł>oml'/koów do w21ięci.a uidziiału w ur•oozy­
S't-ej wi1gii1l'iii. żo1łlniersikii1ei. 

Po .l'lzie'Czow.ej dy.skusji wybraino Komi1sję 
P.01roz.umi.ewawc.zą sk'1ada1ą.cą mę z si1ed­
miiu QSób, po dwóch robotniilków z każdiej 
01rgaa1f1za1cj~ oraz I bez1Pairtyj1111ego, by „betz_ 
pa1rtYini wi1edz·i1elli, :naid czyim radzą partie 
polityc:zltle" jaik s1ię wyrazii'ł wnli01Slkodawca. 

To z1ebranie wsipól1ne bylo rze·czywiiści1e 
pot•rzebne. Fabrylka j1eSit w tiru.dinym położe_ 
lllJiiu tl tyil:ko Wisipól'Ilymli s1iłam·i mo1żllla dżwLg­
nąć ją w górę. Raida Zaikładowa 1s'1a:bo pra­
C'Ulje, gdyż ~ikąd n'ie mia.iła porparda. 

Prz·eibi1eg Konferencji pozwala wi1e1rzvć, 
na pewno ws.zystko, co dobre w fabryce 
z·alkia•sa 01beoni1e rękawy d zaibierz.e si:ię d 
roboty. 

Stu najofi1airndiej,szych robolilllilków i pra 
oowników ozł01n:ków PPR, PPS i Str. Demo 
kratyczn,eg·o zabiera się obeonie do robot 
W\S1pólnyl'Illi s6łami d to budzi przekonruni 
że praca j•alk.!•e>j sję podjęli da naj1lepsze wy 
niiiki. 

Wieści ~ cafet;Jo. k'ta • 
NIEMCY KOPIĄ WĘGIEL. 

Na miex:y układu o odszkodowaniac 
sprowadzono ostatnio do kopalń na Sląsk 
ftO tysięcy Niemców, przeważnie b. żołni 
rzy, obecnie leńców wojennych (są wśró 
nich I ofl.cerowiel, którzy już zaczęli, 1 
w nt~bliższych dniach zaczną kopać wę 
glei. 

Na wstępie pracy niemieckich jeńców 
kopalniach ~olslkich, odbywa się obeocni 
coś w rodzaju przeszkolenia górniczeg 
Nui górnicy instruują nowych robotntkó 
Na każdego górnika Polaka wypada po kil 
ku takich „elewów". 

Praca jeńców. niemieckich na rzecz g 
spodarstwa narodowego Polski czyni wr 
szcie zadość sprarwiedliwości dziejowej 
choć w .części wyrównać moie to, co m 
sieli wykonać w ciągu wojny robotnic 
polscy na rzecz interesów niemieckdch. 

GORLIWIEC 
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W'ładysłarw Szozyżyński, zaim. we Wf 
cławku, ul. Polna 64 praicował w okresi 
Olkupaojii jaiko stairs1zy robotnik w faibryc 
C. KlaUJke. W cha1rakte·rz.e t}"IIl dzi·ała·ł 
s.Zik.odę zatrudnionych tam praicownikó 
polskflch :z>m1uszając ich do zwi.ększon1 
wy'daij1nośoi prncy bioiem, wyziwiJSlkairn~ 
grożbą doirui1esile1Jl.i•a do ni,eimt.eckieg·o zarz 
du. Sąd 'Slk.a1zał go na 3 la1ta wi1ęiz.~eI1Jia. czelna Organizacja Techniczna 

SKARBIEC NA DOLNYM ŚLĄSKU zjednoczy wszystkich inżynierów i techni ów W Sycewie (Dolny $1ąsk) w piwnicy 
rostwa pow. znaleziono skarbiec dawnej ni 
mieckiej kasy powiatowej zawierający kłejn 
ty. Znaleziono 30 kaset, które otwarto \\' ob 
cności prokuratora oraz przedstawicieli wlad 
W kasetach znajdowały się: cenna biżuteri 
złote i srebrne wyroby, srebrne monety, z, 
stawa stołowa, oraz zbiory filatelistyczne. 
jednej kasecie znaleziono diadem wysadza 
brylantami i drogocennymi kamieniami, bros 
kę brylantową, naszyjnik złożony z 47 br. 
lantów, perlę w oprawie platynowej wielkoś 
ziarnka fasoli itp. 

W sali konferencyjnej Ministerstwa ·Prze­
myslu odbyło się zebranie organizacyjne Na­
czelnej Organizacji Technicznej. 

Zebrani w liczbie ponad 50 osób, reprezen­
towali większość dzialów produkcji przemy­
słowej Kraju. Na zebranie przybyli delegaci 
przemysłu węglowego, hutniczego, włókienni­
czego, ze Sląska, Łodzi i in. miast. 

Zebranie zagaił ob. wiceminister inż. Ru­
miński. W krótkim treściwym przemówieniu 
ob. R.umiłlski zapozna! obecnych z celem ze­
brania. Tradycją, do której inicjatorzy prag­
ną nawiązać, są wartościowe prace I Kongre­
su Inżynierów we Lwowie w r. 1937, gdzie po 
raz pierwszy w Polsce, w zespołowym wysił­
ku, starano się dać ramy gospodarce planowej. 
Jednak Polska przedwrześniowa nie dawała 
obiektywnych warunków dla realizacji tych 
cennych teoretycznych prac. Obecnie wkra­
czamy na realne tory gospodarki planowej. Ob. 
Minc rzucił projekt stworzenia 3-letniego pla­
nu gospodarczego. W wysiłkach nad zreali­
zowaniem planu nie może zbraknąć nikogo z 
Polaków, ale w pierwszy1ń rzędzie techników 
- istotnych dowódców na froncie pracy o 
lepsze jutro. Zagadnienia produkcyjne złączą 
wszystkich polskich inżynierów i techników 
bez reszty. Nie ma i nie może być w tym 

Klejnoty złożone zostały w Narodow~ 
Banku Polskim we Wrocławiu do dyspozy 
Ministerstwa Skarbu. 

UROCZYSTOŚCI KU CZCI DRZYMAL Y 

wypadku jakiegokolwiek podziału. Na drugi 
plan schodzą wszelkie różnice w poglądach. 
W kluczowej produkcji węgla z 30 milionów 
dotychczasowych - mamy osiągnąć w końcu 
3-letniego okresu 100 milionów ton rocznie, na 
odcinku produkcji hutniczej, z przedwojennej 
ilości 1.100.000 ton żelaza i stali, podnieść się 
do produkcji 2.000.000 ton. Wymagania na 
każdym odcinku produkcji stawiają przed świa 
tem technicznym nielada trudności. Zrealizo­
wanie planu będzie wymagać najwyższego wy­
siłku wszystkich sfer technicznych. W pracy 
trzeba się będzie troić. Na odcinku dokształ­
cania zawodowego i szkolnictwa zawodowego, 
gdzie 6-letnia przerwa wojenna spowodowała 
tak wielkie, znane wszystkim straty, powstają 
wielkie zadania - podnieść ogólną liczbę in-
żynierów i techników. W Miasteczku pow. wyrzysk-iego odbyły s 

Po zagajeniu odczytano projekt statutu Na- uroczystości ku czci chłopa-bohatera, Micha 
czelnej Organizacji Technicznej. w żywej Drzyma!y. Michał Drzymała, dzięki swej ni 
dyskusji wszyscy mówcy uznali potrzebę oraz ugiętej postawie w walce z władzami prusk 
pilność stworzenia racjonalnej organizacji świa mi, urósl do symbolu niezlori;n~j P?lskości. 
ta technicznego. Chlop bohater, został ~o sm1erc1 _odzn~cz 

. • . ny orderem Polonia Restituta. l hewei r Na zebranm wybrano. 7-osol!o,~ą Kom1s1ę dziny Micha!a Drzymały, który żyt i wędr 
Statutową dla opracowama szczegołowego sta·1 wal w wozie cygańskim w latach 1903 - 191 
tutu oraz Komitet Organizacyjny NOT, które- pozostało zaledwie kilka osób, ostatnia wojr 
mu przewodniczy wiceminister Rumiński. zabrała dwóch jego synów. „ .................................................................. „---..................................................................... - ................................................................... ... 

Rozwój przemysłu włókienniczego · 
Okres okupacji pozostawi! we wszystkich 

dziedzinach życia gospodarczego piętno wiel­
kiego zniszczenia. Jednym z najbardziej po­
szkodowanych pod tym względem jest prze­
mysł włókienniczy. Okupant zastosował naj­
bardziej drakońskie środki, d z iałając jednocze­
śnie systematycznie i planowo w kierunku zni­
szczenia tego przemy lu. Jednym z najcięż­
szych ciosów bylo wywożenie z Polski fa­
chowców. Straty poniesione w przemyśle włó­
kienniczym na skutek dewastacji i demonta­
żu maszyn w fabrykach teksty lnych sięgają 
698.000.000 złotych (biorąc za podstawę war­
tość złotego w 1939 r.). 

W włókiennictwie najbardz iej ucierpiały 
przemysł bawełniany, dziewiarsko-policzosz­
niczy, oraz włókien sztucznych. 

Przemysł bawełniany w tym okresie utra­
cił 1 milion wrzecion, 20 tysięcy krosien oraz 
wiele maszyn 1, dziedziny farbiars twa i wykoń­
czalnictwa na ogólna sumę 172 milionów zł. 

W przemyśle dziewiarsko-poi'1czoszniczym 
najdotkliwszą stratą było zabranie maszyn war 
tości przeszto 265 milionów złotych. 

W przemyśle włókien sztucznych straty są 
bodaj najdotkliwsze. Wywiezione bowiem zo­
stały cenne części maszyn s1iorządzone ze sto­
Pll złoto-platynowego. Straty w tym przemy­
śle wynoszą ok. 100 milionów zt 

W przemyśle wełnianym straty oblicza się 
na sumę 92.288.000 zl 

Największe straty ponieśliśmy w okręgu 

białostockim, bardzo wydajnym pod względem 
produkcji w okresie przedwojennym, który na 
skutek planowego rabunku i dziala1i wojennych 
na tym terenie, uległ całkowitemu zniszczeniu. 

Jeśli chodzi o Łódź, to już w styczniu, nie­
zwłocznie po ustąpieniu Niemców od razu zo­
stały uruchomione wielkie zakłady przemysło­
we. Za Łodzią ruszyły okręgi tomaszowski i 
bielski. 

Zdajemy sobie sprawę, w jak niezmiernie 
trudnych warunkach uruchamiany był prze­
mysł, ile przeszkód zwalczać musiał zarówno 
robotnik, jak urzędnik i inżynier. Należało po­
konać brak wykwalifikowanych sił do pracy, 
brak artykułów technicznych, surowca, węgla 
i podjąć produkcję na nowo. Trudności te sto­
pniowo zostawały zwalczane. Wielce przy­
czyniło się do tego nieugięte i ofiarne stano­
wisko robotnika polskiego. Zagadnienie braku 
surowca zostało do pewnego topnia rozwią­
zane, gdy już w kwietniu - w okresie wgp" 
nadszedł pierwszy transport bawełny µd'ziec­
kiej. Ostatnio przybyły niezbyt -zx; ztą wiel­
kie. transporty bawełny amc.r.r-Kańskiej. Od­
budowujący się przemysJ włókien sztucz11ycli 
zaczął również dost~r;:zać fabrykom niezbęd­
nego surowca. Ze Sląska zaczęły nadchod7.ić 
transporty węgla, w fa brykach Przeprowadza­
no konieczne remonty. 

Armia i ludność cywilna czekały na tkani­
ny. Przemysł włókienniczy staną! więc przed 
olbrzymim zadaniem zaspokojenia tych po­
trzeb. W związku z tym musiat zdobyć się 
na największy wysiłek i systematycznie w for­
sownym tempie wzmagać produkcję. \V po­
czątkowym stadium odbudowy (w marcu rb) 
przemysł włókienniczy zatrudniał zaledwie 
40.000 robotników, podczas gdy w pażdzierni­
ku licz.ba ich wynosiła już ok. 12.2.000. 

Wzrost produkcji nie jest przypadkowy, 
jest objęty planem, zależy on przede wszyst­
kim od wydajności pracy. Aby zainteresować 
robotników również w sensie materialnym, zo­
stał wprowadzony system plac premiowo­
akordowych. \V ramach akcji premiowej tyl­
ko w przemyśle wlókienniczym rozdzielone zo­
stały w pażdzierniku 934.264 punkt, premiowe. 
Punkty towarowe uzyskane pnez robot11ików 
umożliwiły im nabycie artykułów włókienni­
czych za 14.013.960.-z!„ '.icząc po cenach u­
rzędowych; lo'>vary te przedstawiają na ryn­
ku wielokrotnie większą wartość. 

Fabryki przemysłu bawełnianego zwiększy­
ły swą produkcję tkanin w stosunku do marca 
5-ciokrotnie, przędzy - nawet 6-krotnie. Ilość 
czynny-eh wrzecion zwiQkszyła się 4-krotnie i 
wynosi w listopadzie 847.000, krosien - 22.700. 

Również przemysł wełniany cechuje silny 
wzrost produkcji. 

Przemysl konfekcyJn> na początku swego 
istnienia staną przed trudnym zadaniem 

umundurowania armii i milicji. I tu równi 
cyfry mówią same, w marcu produkcja art. 
kulów konfekcyjnych wynosiła 212.000 szt„ 
październiku 1.390.000 szt. 

Odzyskanie terenów zachodnich przyczy 
ło się niezmiernie do wzrostu produkcji w pr 
myśle włókienniczym, który przeją! na D 
nym Sląsku 229 fabryk, z czego uruchomio1 
już 115. Odzyskanie tych fabryk og-ro11111 
zwiększa możliwości produkcyjne na prz. 
szłość nie tylko pod względem ilościowy1 

lecz również jakościowym, zwłaszcza, że 1 
terenie Do/uego Sląska stosunkowo niewiel 
ich ilość została zdewastowana. 

W związku z przestawieniem przez Nie1 
ców produkcji na cele wojenne, wiele masz 
w fabrykach dolnośląskich zostało zdemont 
wanych, znajdują się one jednak na miejscu 
dadzą się ponownie -montować. 

Na Dolnym Siąsku zorganizowana już z 
stała aprowizacja robotników pracujących 
przemyśle. W tym celu stworzone zosta 
oddziały Centrali Aprowizacyjnej, które za 
mują się tą sprawą. 1 

Po odzyskaniu terenów zachodnich. pols 
przemysł włókienniczy zwiększy! niezmiern 
swe możliwości na przyszłość i ma wszelk 
dane ku temu, aby przy umiejętnej i planow 
gospodarce w coraz to szerszym zakresie z 
spakajać potrzeby ludności wiejskiej i mie 
skiej i zająć poczesne miejsce w europejski 
produkcji materiałów tekstylnych. 

Hanna Tomaszewska, 
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OLN J i SZCZĘŚLIWEJ POLSCE L DOW 
Dokończenie referatu członka KC PPR, tow. E. Ochaba 

. ażnym zad:miem politycznym jest umaso· 
1e naszych komórek wśród robotników 

ych i wytężona praca nad organizowaniem 
ystkich robotników rolnych w Związku 
1o~owym. C~ęść naszych towarzyszy nie 
cma znaczc111a pracy wśród robotni·ków 
ych, nie chce widzieć faktu, że w tysią­

h majątków ziemskich, stanowiących wlas­
ć Państwa, Kościoła samorządu oraanizacji 
lccznych itp. oraz 'we wszvstkich"' niemal 
podarstwa~h wieik?chłopskich pracuje 
omna armia stałych 1 sezonowych robotn!­

rolnych, która powinna się znaleźć w za­
;u icleolog!cznym i organizacyjnym naszei 
•;!· Praca partyjna i związkowa wśród pro~ 
rialu rolnego Jest poważnie zaniedhana 
dług danych naszel!O Wydziału w paździer-
1 br. mieliśmy w Partii zaledwie 2,208 ro­
ników rolnych w 254 komórkach folwarcz­
!1 .. Czę~ć peperowcó>y rohotników rolnych 
JdUJe się zapewne rownicż w ogólnycl1 
1órkach wiejskich, jednak jeżeli przyjmie­

na.wet, .le w PPR mamy okola 3 tysięcy 
otmków rolnych to cyfra ta stanowi mniej 

1 proc. ogółu robotników folwarcznych. 
t ten jest tym smutniejszy, że równocześ· 
w .zw. Zawod_owym Robotników Rolnych 

!an1zowanych i est tylko 7 tysięcy robotni. 
·;. Kryje to w sobie poważne niebezpieczeń­
o polityczne. Trzeba uderzyć na alarm. 
.eba przypomnieć wszystkim naszym orga­
cjom partyjnym, że robotnicy rolni mogą 

owlnny być podporą Partii na wsi, powinni 
ez· swofą aktywność polityczną stać się jed­
ni z głównych i bezpośrednich realizatorów 
ista w owego naszego hasła: sojuszu robotni· 

- chłopskiego. 

Zadania PPR w dziellzinie 
gospodarczej 

Najważniejsze zadanie nasze w dziedzinie 
podarczej, to przede wszystkim doprowa­
nie do końca reformy rolnej i prawidłowa 
budowa struktury agrarnej nowej olski. 

Wymaga to: 1) Szybkiego rozparcelowania 
zdysponowania niepodzielonych dotychczao; 

·uset tys. ha ziemi, przeznaczonych do par­
acji w starych województwach. 
2) Przyśpieszenia i unormowania akcji prze. 
dleńczej na ziemie odzyskane, gdzie w 
gu najbllższych miesięcy trzeba będzie cał­

lcie usunąć Niemców i osiedlić kilkaset ty. 
cy rodzin chłopskich na gospodarstwach, 
lnych do wyżywienia i utrzymania na 
tkltn poziomie tych chłopów przesiedleńców, 
rzy w zasadzie powinni uprawiać swoje 
;itki bez. posługiwania s!ę pracą najemną. 
3) Ustalenia przez· rząd i konsekwentnego 
lizowanla planu sieci domen państ\\owych 
ede wszystkim na terenach odzyskanych. 
4) Wszechstronnej pomocy państwowej i 
· ldzielczej dla nadzialowców i sadników. 
y umożliwić im jak najwydatniej ze wyko· 
stanie, nowych warsztatów pracy zarówno 
interesie własnym, jak i interesie kraju. 
5) Zapoczątkowanie szerokiej akcji koma· 
•yjnei i melioracyjnej. 
6) Rozwoju Związku Samopomocy Chłop· 
ej i spółdzielczości rolnej. 
)rugą grupQ zagadnień gospodarczych, któ­
ściśle splatają się ze sprawą przebudowy 
zej struktury agrarnej, stanowią problemy 

nie do 1~ proc.,. to pr~yna~mniej do. 95 proc. , rzystania wszystkich traktorów, jak i wszech-
Chłop1 w masie swei me poszh za pod- stronnego rozwoju spóldzielczości samopomo-

szeptami reakcji, lecz lojalnie spełnili i spel- cowej". " 
niają swój tr~tdny obowiązek ':".°bee ~aństwa. Młoda spółdzielczość „Samopomoc Ch!ops­
Trzeba n~n: Jednak 1!adal mobiluJw~c 1.wlas- ka" ma za sobą piękny dorobek organizacyjny, 
ne szeregi 1 ~pływac ~a Inne org'.1mzac)e de- osiągnięty wrew licznym trudnościom nie tyl­
mokratyczne 1 pomagac apa.rato~1 pans!wo- ko obiektywnym. Dotychczas powstalo z gó­
wemu, aby kontyngenty sc1ągnąc zgodme z rą tysiąc gl)1innych spółdzielni Samopomocy 
~Ia,~em, '.1 r.ó"'.nocześnie zw'.llczać. różne nadu.: Chlopskiej. 
zyc1a, z Jaik1m1 spotykamy się zatowno w akcji w · t · · · p · t t b b 
kontyngentowej, jak i premiowej . . m e:e.s1e. w~1 1 a~s wa ~ze a, ~ y w 

PPR dąży do stopniowej lik~idacji syste- kazdeJ gmm1e 1stm~t~ ~mmna spotdzlelm~ Sa­
mu kontyngentowego i wierzy, że w przyszłym mop~'.nocy Chlopsk1e1 1 ten postulat musi być 
roku gospodarczym rząd ludowy będzie w sta- zreahzo\\fany. Wszysc:I'. peperowcy na wsi mu­
nie całkowicie zwolnić od kontyngentów bie- ~zą stać. się_ członkami zarówno Zwi~zku, ,Jak 
dotę chłopską i bardzo poważnie obniżyć kon- i Spółdz1elm Samopomocy Chłops~le1, zaro:v­
!yngent dla drobnych gospodarstw. Pożądane no ~I~ ob~ony przed szykowanyn11 prz~z P?L 

1est, aby towarzysze delegaci wypowiedzieli Z.l~1a~ha.i:i1 na Samo~om~c Chłopska 1 spot­
się szczegółowo w tej sprawie podobnie, jak i d~1elczosc chłop~ką, i,ak ~ ze wz.ględu . n~ o-
w niezmiernie ważnej sprawie zasiewu. g1?mne z11.acze_me spotdz1elczośc1 dla zyc1a 

Wyniki siewu jesiennego, zwłaszcza na Zie- przyszłości wsi. 
miach Odzyskanych, nie mogą być uznane za O okólniku PSL .zalecającym opanowanie 
dobre, tym większa odpowiedzialność ciąży na Samopomocy Chfopskiej przez to Stronnictwo 
nas zawsze za prżeprowadzenie siewu wiosen- mówi! już tow. Zambrowski. Oczywiście nie 
nego z taikim napięciem sił, planowania umie- można mieć nic przeciwko temu, aby chłopi z 
jętnością, aby został należycie obsiany każdy PSL wstąpili do Samopomocy Chłopskiej, ale 
nadający się do tego hektar ziemi polskiej. nie można dopuścić, aby 600-tysięczna organi-

\V związku z tym należy zwrócić baczną zacja chfopska została opanowana przez tych, 
uwagę na s.kandaliczną pracę Panstwowego którzy nir.!jednokrotnie dali dowód tego, e;e 
.Przedsiębiorstwa Traktorów, które dotychczas wrogo odnoszą się do reformy rolnej i do 
nie okazało efektywnie pomocy chłopom, nie związanych z tą reformą wielkich zadań Sa­
potrafilo oczyścić swoich kadr od wrogich mopomocy Chłopskiej. Przecież to oni wraz 
elementów, nie wypełniło planów państwowych. z cafą reakcją niedawno krzyczeli, że PPR za 
Trzeba, aby peperowcy wzięli się do pracy pośrednictwem Samopomocy Chłopskiej chce 
nad uzdrowieniem stosunków na tyrfi zaba- przygotować grunt pod kolektywizację. Nie 
gnionym odcinku. przestraszymy się krzyku reakcji, która 

Samopomoc Chłopska wysuwa postulat wbrew stwierdzeniu, przez nasz KC, że stoimy 
przekazania części traktorów z PPT do dyspo- na gruncie Indywidualne) gospodarki chłops­
zycji ~minnych spółdzielni samopomocy prze- kiej i jesteśmy przeciwni kolektywlzac)l, po 
de wszystkim dla Pracy ua resztówkach i go- maniacku powtarza, że PPR poprzez spófdziel­
spodarstwach członków spółdzielni. Postulaty czość dąży do kołchozów. Reakcjonistę żadne 
te należy szczegółowo i z ca!ą dobrą wolą roz- argumenty nie przekonają, alP. każdy uczciwy 
ważyć, gdyż interes klasy robotniczej i mas 1 rozumny człowiek może stwierdzić, że PPR 
chłopskich zarówno wymaga pelnego wyko- nigdy nie rzuca słów na wiatr. 

Zadania PPR w dziedzinie oświaty 
Na czoło tych zadań wysuwa się sprawa dzieży chłopskiej. 

walki z analfabetyzmem, półanalfabetyzmem, \V dziedzinie oświaty pozaszkolnej donioslą 
wymaga to uruchomienia. całego szeregu kur- rolę powinny odegrać organizacje TUR i '.fUL 
sów i kół przy szkołach wiejskich, świetli- oraz biblioteki i świetlice, których jak dotych­
cach ZWM, Zw. Samopomocy Chlopskiej itp. czas, jest na wsi nazbyt mato. Trzeba równo­
Organizacje partyjne l mtodzieżowe muszą cześnie bacznie uważać, aby placówki te, a 
wziąć jak najaktywniejszy udział w walce o zwłaszcza TUL, nie były wykorzystane dla 
zlikwidowanie analfabetyzmu - to nie tylko propagandy obcych i wrogich interesom ludu 
będzie wielkim osiągni<;ciem kulturalnym, ale teoryjek. 
podniesieniem również autorytetu partii w ma- Komitety Wojewódzkie muszą przypiJno-
sach. wać, ahy na wieś docierali wykwalifikowani 

Rząd ludowy dąży do uruchomienia szkol- prelegenci, jak rÓ'wnież, aby docierala na wiei; 
nlctwa ha wsi, które zostało niesłychanie za- prasa i literatura, \v miarę możności również 
bagnione przez reżim sa1iacyjny i okupacyjny. objazdowe kino i zespoły agitacyjne i sceni­
PP}ł-owcy, zwłaszcza delegaci do Rad Naro- crne. 
dowych, muszą aktywnie pracować nad odbu- Osobnym i bardzo trudnym do rozwiązania 
dową szkół, zaopatrzeniem ich w opal i pomoc zagadnieniem jest katastrofalnie zły stan zdro­
naukową, nad rozwiązaniem sprawy zapro- wotności i lecznictwa na wsi. Zanim Państwo 
wiantowania nauczycieli, nad zapewnieniem nie rozbuduje paflstwowei służby zdrowia na 
prawdziwej bezpłatności szkolv. PPR-owcy wsi, zanim nie dościgniemy pod tym wzglę­
winni wysunąć się na czoło akcji o podniesie- dem wsi rad;deckiej, trzeba poważnie zająć 
nie poziomu szkoły wielskiej, o rozbudowę się orga11izacją spóldzielni zdrowia, które 
szkolnictwa zawodowego, szkolnictwa I prze· gdzieniegdzie już istnieją i mają dużo możli­
szkolenla rolnego, o stypendia dla zdolnej mło- waści rozwoju. 

' Organizacja i propaganda partii 
budowy wsi. Mimo kolosalnych trudności 
msowych, z jakimi boryka się nasze Pań- Jednym z naczelnych zadań w tej dzie 
·o, będziemy musieli znaleźć fundusze na dzinie jest szybkie umasowienie naszych 
roką akcję pomocy kredytowej dla chłopów 
indywidualną odbudowę, oraz dla samom}- wiejskich organizacyj partyjnych, które w 

tó~: partii, tam, gdz.ie liczba partyjniaków 
przekroczy !ic.zbę 150-200 członków par­
tii. W perspektywie rnadchodzących wy­
borów ogromnego znaczenia nabiera spra­
wa planowej rozbudowy sieci naszego 
partyjnego kolportażu na wsi, który by za 
pewnit szybkie i masowe dotarcie prasy, 
a przede wszystkim „Chłopskiej Drogi", 
„Głosu Ludu" i „Trybuny Wolności" do 
rąk milionowych mas. !Prasa partyjna, a 
obok ni·ej żywe slowo agitatorów partyj­
nych musi docierać do miliont:w, organi­
zując robotników rolnych, uaktywniając 
biedotę i chtopów nadzielonych ziemią, po 
pularyzując partię wśród chłopów średnio 
rolnych. Prasa partyjna musi· udzielić 
więcej miejsca i uwa·gi sprawom wsi, po­
pulaTyzując pohtykę PIPR, przyjaźń pol­
sko-sowiecką i sojusz robotniczo-chłopski. 
Prasa partyjna musi wszechstronnie o­
świetlić problemy naszej specyficznie pol­
skiej drogi rozwojowej, 1rnwiązując do na­
szych rodzimych tradycyj, przemawiają­
cych do mas prostych jasnym i szczerym 
językiem. 

w, na odbudowę i remont szkól, szpitali cjągu niewielu miesięcy mogą i powi1my 
)Stów itp. Równie ważnym zadaniem jest podwoić i potroić nasze ~eregi. Komitety 
rawa drzewa budulcowego i innych materia- Gminne i Powiatowe muszą plainowo vra­
v budowlanych dla wsi. Materiały te musza 
ć dostarczone w sposób szybki, zorganizo· cować nad uaktywnieniem i systematycz-
ny i po takiej cenie, aby były dostępne dla nym instruowaniem komórek partyjnych, 
zystkich chłopów, PPR musi wziąć najczyn- jak również kierować pracą nas.zych to­
•jszy udział zarówno w opracowaniu planów warzyszy we wszystkich mlędzypa.rtyj­
!ekretów, jak i w konkretnej ptacy w terenie 
1 realizacji tych planów. nych i bezpartyfoych organizacjach maso-
Odhudowa wsi wymaga planowej do~tawy wych, a w pierwszym rzędzie '"' Samo­

tszyn rolniczych, inwentarza mariwego, do- p<imocy Chłopskiej i spółdzielni chłopskiej. 
)Sowania pracy naszego przemysłu do cho- · b ć ó 
uby najbardziej palących potrzeb wsi. Każ- Każdy PPR-owiec na wsi musi y r w-

7. naszych organizacji wiejskich i powiało· noczesme członkiem Zw. Samopomocy 
vch i wojewódzkich musi nieustannie prak- Chłopskiej i Spółdzielni Gminnej. Szcze­
cznie praco~a.ć nad rozwiązaniem tych pa- gólnie ważnym odcinkiem pracy na wsl, 
ych zagadmen. 1 · , ód ł d · · dz' · k d • . . Jest praca. wsr m o z1ezy, g 11e Ja o-
1eżąca 11ohtyka gospodarcza tychczas „Wici" powa2:lnie dystansllią 
Trzecią grupę stanowią zagadnienia bieżą- · ZY../M. Trzeba wszechstmnnie pomagać i 

J polityki .eospod.arczej o ogromnym ~nacze- oniekować się wiejskimi organizacjami 
u dla Panstwa. 1ak na przykład akCja ko'1- „" , , . , 
ngentowa, sicwn·a, kredytowa, a dalej spra- L~M, a, rownoczesme dążyć do zacle~n:e-
a odciążenia podatkowego, problem szybkie- nia wspołpracy pomiędzy ZWM a „ W tc1a-
1 zagospodarowania ,,resztówek", rozwoj!.l mi" i innymi organizacjami mlodzieżowy-
ch~1 spóldzielczego, elek.tryfika~ji i~d. m~. za pracę wśród mtodzieży poinos.1.ą 

Kontyngenty we wrzesmu 1 pierwszych . . . < < • • .. 
1i:ich października wpływaly bardzo źle. Re- oupow1edzialnosc nie tylko par tyJm~cy, 
cja mobilizowala swe „czarne sotnie" do należący do ZWM, ale Komitety IPartyJne. 
alki przeciwko zdawaniu kontyngentów, dą- Trzeba podnieść na wyższy poziom pracę 
c do wygl~dzenia mi~st, .9o siani~ zamętu komitetów partyjnych zwłaszcza Komite­
il!tyczncgo 1 dezorgan1zaCJL naszei gospo- .. , . , ' . k. , . . . 
rki. Trzeba pGdkreślić, że tak, jak zawsze tO\v Gm111nych, ktore w w1ę ~zo:;c1 S\\ Cl 

)tyrhczas nasza Partia wysuwała się na czo- pracują ni·ezadawalniająco. Trzeba parnię­
' v. alki o rozwiązanie tego zadania o ogrom- tać że właśnie I<,omitety Gminne są ży-
1 m zn.~c~eniu państw?wym i. prze?e wszys~- wy~ ogniwem tlłóre decydują 0 prakty-
•m dz1ęk1 wysiłkom 1 mob1l1zacj1 naszycn • . • •• . 
eregów osiągnęliśmy przciom w akcji zbie- cznym przeprowadzanm hnu pohtycznei 
nla kontyngentów i ;atowatiśmy miasta od partii wśród mas chłopskich. Trzeba, aby 
~ski godowej. Komitety ł'5ow:atowe ku pity swoją uwa-
Bądz co hądż probiem osiągnięcia kontyn- . . . . · K _ 

'.!n tow nic został rozwiązany. Cyfry, podane gę na sp1 aw1e pomocy 1 instruowania o 
cm przez tow. Sztachelskiego, '1ie są zada- mitetów Gminnych. Trzeba będzie rów­
alające. Trzeba jeszcze og~om?.ego wysiłku nież zauważyć możliwość powoływania 

stronv wszystluch orgamzaci1 party1nych, . . 
nhv świadczenia rzeczowe dociągnąć jeżeli etatowych sekretarzy gmmnych kom1te-

Jest niewątpliwie faktem, że siły reakcyjne 
atakują zaciekle naszą partię na wszystkich 
odcinkach, ale zwłaszcza na odcinku wiejskim. 

Mylą się jednak głęboko ci, którzy przy­
puszczają, że partia nasza znajduje się w de­
fensywie i myśli tylko o zachowaniu tego, co 
już osiąi:-rięla. 

PPI~ odpierając wściekle ataki wrog-ów. 
równocześn:e wzmacnia zdobyte już pozycje i 
szykuje się do nowej ofensywy, której siłę i 
skuteczność odczuje reakcja w nadchodzącej 
kampanii wyborczej do Sejmu Ustawodawcze­
go. 

PPR jest młodą i krzepką partią, oŻY­
wioną duchem ofensywy, n!ezłomną wia­
rą w siły i zdrowy instynkt polityczny 
polskich mas ludowych. wiarą w pełne 
zwycięstwo demokratycznego frontu na-

rodowego. Ofensywa, która musi zalwń­
czyć się całkowitym rozgromieniem re­
akcji i jej popleczników, wymaga mobili­
zacji i napięcia wszystkich naszych sił na 
najważniejszych, węzłowych, rozstrzyga­
jących odcinkach walki. 

Zadania na okres pozjazdowy 
Okres pozjazdowy musi się stać okresem 

zorganizowanego umasowienia naszej partii 
zarówno w mieście .iak i na wsi. Często sami 
nie doceniamy wplyv,rów PPR i ogromnych 
możliwości dalszego wzrostu szeregów na zcj 
organizacji. PPR jako samodzielny czynnik 
polityczny na wsi, musi rozbudować swoje or­
ganizacje wiejskie, rosnąc przede wszystkim 
przez dopływ najaktywniejszych i najbardziej 
świadomych robotników rolnych, biedoty 
chlops~dej, nauczycieli, chlopskich działaczy 
spóldz1elczych, samorząclowych, oświatowych, 
„Samopomocowych" itd. 

Obok masowej propagandy popularyzującej 
politykę naszej partii, obok wykorzystania 
sprawozdawczej kampanii pozjazclowej, należy 
zobowiązać wszystkich czlonków partii do sy­
stematycznej, indywidualnej „obróbki'' ideolo· 
gicznej przy pomocy naszej literatury i żywe· 
go słowa swych osobistych znajomych, wyróż 
niających się patriotyzmem i wiernością dla 
sprawy ludu. 

Niewątpliwie. że każdy członek partii rnoźe" 
w ciągu niewielu tygodni wprowadzić do or­
ganizacji partyjnej jednego lub dwóch, a na­
wet więcej nowych członków, którzy wraz z 
nami będą organizowali uową oiensywę PPR. 

Pożądane .iest obniżenie wysokości sklatiki 
partyjnej, jak tego słusznie dopominają się na­
sze dotowe organizacje. Zapewne ;{jazd za· 
decyduje w tej sprawie. 

Należy również skończyć z biurokrat •czn 
praktyką, domagania się pisemnych zyciorr· 
sów od w zystklch dołowych członków pat 1. 
Praktyka taka pokutuje jeszcze tu i ówdzi i 
często odstrasza od wstąpienia do partii cłio­
pa, któremu łatwiej władać kosą niż piórJn. 

Nasz wydziat organizacyjny wyjaśni • ż 
wielokrotnie, że dla komórkowców, zwlasz .a 
na wsi, w zupełna 'ci wystarcza wypełni ie 
ankiety i referencje dwoch członków wpro a­
dzających. Życiorysów pisanych będziemyiża 
dać w iasadzie tylko od członków instacji IJłr­
tyjne!. 

Rozwląz nie głównych zadań 
Najważniejszym jednak warunkiem szJ h­

kiei odbudowy organiiacii narlyinlÓi jest a -
tywność nasza w pracy nad rozwi<1zaniem wę 
złowych zada1i politycznych i gospodarczych. 
Takim czolowym działaniem jest współpraca 
z SL i systematyczna współpraca I wsz eh· 
stronne poparcie rozwoju „Samopomocy Chłop 
skiej". Każdy peperowiec na wsi musi być 
czfonkiem Samopomocy Ch!opskiej, pracując 
nad uruchomieniem, wzdędnie usprawnieniem 
działalności spółdzielni samopomocowvch, nad 
zagospodarowaniem resztówek, nnd realizacja 
zadań, przewid;:ianych w statucie S. Ch. Nad 
rozbudowaniem szerel{Ów Samcromoc_;, która 
powinna się stać wielomilionową, potężną, bo· 
jowo-demokratyczną organizacia ch1opską. 

Wespót z SL i S. Ch. będziemy realizować 
węzłowe zadania, stoj:1ce przed obozem demo· 
kratycznym, więc na najbliższym etapie prze­
de wszyst)<im rzucimy wszystkie siły. aby w 
pełni zrealizować świadczenia rzeczowe, a na­
stępr.ie będziemy organizowali wiosenną kam· 
panię siewną. 

Wespół z SL i S. Ch. będziemy organizo­
wali masy chłopskie do wspólnej z robotnika­
mi nowej ofensywy mas ludowych. o pełne 
rozi;romienie reakcji, o pełne zwycięstwo wy­
borcze obozu demokracji ludowej. 

Na czele ofensywy demokracji 
ludowe i 

Kierownikiem i organizatorem tej nowej O· 

fensywy demokracji ludowej musi się stać 
przede wszystkim nasza partia. Partia nasza 
jest partią mas ludowl'Ch, Jest Jedyną w hl· 
storli naszego narodu partią, która prowadziła 
i prowadzi masy ludowe od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Pod kierownictwem naszej partii 
i sojuszu z bohatcrskq yerwonq Armią, naród 
polski wyzwolił się z niewoli niemieckiej; pod 
kierownictwem naszej partii masy ludowe zla· 
maty rodzimą reakcię, wydarły. folwarki ze 
szpon obszarnika polskiego 1 junkra prusk1e~o. 
zdobyly milio11~· hc!ktarów ziemi dla chłopa i 
fo.nala, w:·darty fabryki i kopalnie pasożytori, 
kapitalistom, stworzyły nowe robotnic/.0-
chłopskie państwo zwycięskiej demokracji. 
Żadna siła reakc ·ina nie potrall wyrwać wła­
dzy z rąk zJednoczon~·ch chłopów i robotników. 
Żadna siła reakcyjna nic powstrzyma naszego 
zwyclę kiego marszu n przód ku Polsce wol­
nej, silnej i szczęśliwej. 

Żad11e machnacie i oszczerstwa faszystów 
i agentów reakcyjnych nie zdołają poderwać 
autorytetu nas:wj partii \\'Śród lllas ludowych. 

Autorytet ten zdobyliśmy krwia i oiiara 
nasz}. eh najlepszych towarznzv. zdohyli~my 
ciężką pracą i slusznq lini8 polityczną. 

Nie tylko masy robotnicze, ale i ogromne 
masy chłopskie wit zą w PPR obrorlcę swych 
internów, widzą w PPR czołowego bojowni· 
ka o wolność I wicllrnść narodu, dlatego też 
darzą głębokim zm1fanicm IHl"7. 'ł partię i jej 
Komitet Centralny. 

Móżemv z k' trvburn• zanewnlć naszych 
braci chłopów, że zaufania ich PPR nic zawie· 
dz ie. 



Nr. 181 GŁOS ROBOTNICZY 

Piekna iniciatrwa 
Podaję i1n.icjatywę na1szego koła. która 

dafa bairdzo dobre wyinuki. Kolio PPR fiir­
my Alla1rit i Rouisseau n·chwa1ltlłio zaaibo11110-
wa.ć 58 garzeit dla czło1nków PPR-u. Za 
nais.zym przykładem kifikuidziesięci1u mho­
tników bezipairtyjiny•ch z1gfo1s•iło się i oo­
dzierunie maimy no.we zg~oszenfa. Obe•cnn·e 
abo.nuj.e.my już 120 egzempfarzy „Oł.01su 
Robotni1czegio". 

Nowe sukcesy milicji w walce z przesł 
, 

CZOSCI' 
1000 milicjantów czuwa co noc nad bezpieczeństwem obywateli miasta. Dziesiątki mmciantó 
. zginęło w obronie mienia i życia obywateli. - Zdemobilizowani żołnierze będą przyjęci 

do szeregów milicji 

Robotniiik o 6 ramo n.ie zaiwsze ma czas 
kuipić gaz·e·tę a w porz.e ob~a1do·wei „Gło­
su Robiotnikz•eg-o" już ni·e ma w ki1oskach 
bo jest wysprzedainY. Ohe•cnie posyłaimy 
oo•dz;iefi ra1no naszego giońca i w ten spo­
sób w czais•ie przerwy obiadowej robotnik 
p;rz•egląda nowośd, a w1ieczoireim doczyt1u­
i·e 1raz.e te w dloim1u. 

Cały szereg sukcesów naszych organów lone przez całą noc. Zdawałoby się, 7.e tego 
bezpieczeństwa publicznego, sukcesów, które rodzaju „drobiazgi" nie mają wpływu na 
notowaliśmy ze szczerym zadowoleniem, poda- zwalczanie przestępczości. jednak prakty;.;a wy­
jąc do wiadomości naszym czytelnikom, sklo- kazuje duży wzrost bezpieczeństwa. Przez od­
nił nas do zasięgnięcia bliższych informacji o powiednie pilnowanie i zabezpieczeni bram 
technic6 pracy milicyjnej. oraz oświtlenie zostanie zmniejszona ilość na-. 

wsze należycie :idziani i wyekwipowani. 
nią jednak milicjanci dzieln ie swoją słuz 
naraża,ią c zdrowie i życie w walce z przest. 
cami. Wymienię tutaj jeden przykład. Mi 
janci 6-go Komisariatu blisko dwie god 
walczyli na śmierć i życie z 12-to osobo 
bandą uzhrnjonych po zęby przestępców. 
styczf.łia rb. już kilkudziesięciu milicjant 
przyplacilo życiem sumienne wypełnianie s 
ich obowiązków. Dużo też zostało inwalid< 
lub z niewygód cieżkiej i twardej służby n· 
cvjnej utraciło zdrowie. 

' Tow~rzysze z in1nych fabryk piowi1nini 
równi.eż mas•o•wo abonować „Głos Ro1bo­
tn1iczy" i i1nJ1e cza,soipi·sma pa·rtyjine i w 
te.n spo1sób ułatwić roboflnilko1wi czytainie 
'1rasy. 

J. Stopczyk · 
se'krefarz lmła PPR 

fi,nnY AHairt i Ro1U1ss•ea'u 

Nasz sprawozdawca przeprowadził rozmo- nadów na mieszkania. Ważną też rzeczą jest 
wę z kpt. Kempą, komendantem Milicji Oby- oświetlenie ulic. Peryferie miasta toną w ciem­
watelskiej m. Łodzi. Rozmowa ta miała prze- nościa.ch. Ułatwia to opryszkom w napadaniu 
bieg następujący: na przechodniów ,a nawet, jak zdarzyło to się 

- ]<!!kie przyczy.ny, Obywatelu Komendain~ przed paru dniami, w ciemności zaskoczono 
cie, złożyły się na podniesienie sprawności na- patrol milicyjny i jeden z milicjantów oszczęd-
szej milic,ii? . naści na oświetleniu miasta przypłacił iyciem. 

_ W pierwszym rzędzie - odpowiada kpt. Bardzo ważnym i niezmiernie domosłym 
Kempa - sprawność naszej służby podniosła czynnikiem w naszej pracy jest współpraca ze 
się dzięki przeprowadzeniu odpowiedniej se- społeczeństwem. Niestety, wspólpraca ta nie 
lekcji i usunięcia z M.O. elementów pr1:ypad· jest jeszcze postawiona należy(:ie. Ludność 
kowych, które zaśmiecały nasze szeregi. Obec- daje się terroryzować opryszkom do tego sto­
nie, aczkolwiek kontrola i selekcja ta trwa pnia, że, nie mówiąc już o tych. którzy udzie­
ieszcze, mogę powiedzieć ,że poziom naszych Jają przestępcom pomocy w postaci nocleg.)w 
szeregów wydatnie został podniesiony. Selek- czy wyżywienia, to nawet poszkodowan:, •Ogra­
cja ta przeprowadzona byla przy współudziale bieni czy pobici boją się zameldować o tym w 
czynnika spo!~s~nego". j<!!k związków zaiwodo- komisariacie. W chwili, gdy przestępstwo jest 
wych, pairtyj politycznych i przedstawi.cieli Ju.~- meldowane natychmiast, zrozumiałe jest, że 
naści z danej dzielnicy, którzy wydawali op1- walka z nim jest łatwiejsza i prowadzi do tak 
nię o poszczególnych milicjantach. Dzięki te- efektownych sukcesów ,jak ujęcie sprawców w 

-Przykre jest to ,że spoleczeńsiwo nao 
pamięta wyczyny takich przypadikowych , 
cjantów, często ztodzit>i i alkoholików, któ 
dawno opuścili szere1;1i a zapomina i nie o 
nia należycie te.i ciężkiej. a jednak, pOVI 
dzieć mogę z dumą, owocnej pracy dla do 
całei ludności. 

Ze względu na ciężar służby szeregl na 
są stosunkowo nieliczne. Nadmienię tylko, 
..,granatowa policja" przed wojną była d 
liczniejsza na terenie Łodzi. Z chęcią też 
większając szeregi nasze widzielibyśmy w r 
uczciwych, młodych ludzi, szczerych demo 
tów i ::pałeczników. Szczególrrie dla zdet 
bilizowanych żołnierzy szeregi milicji i-t Otwarcie św i eł l icy mu milicjant, obecnie znajdujący się w s!użbie, ciągu kilku godzin. Ludność po;winna nareszcie 

odpowiada wszelkim wymaganiom pod wzglę- uwierzyć, że władze bezpieczenstwa są ną. pe:-

pracowników . Książki" dem etyczno - moralnym, społecznym ; służ- wno silniejsze od jakiejś bandy przestę;:cow_ I 

bowym. Drugą przyczyną jest uzyskanie ludność ·nie powinna dać się w t~n "P?,sob 
W dniu wczorajszym odbyfo się uroczyste wyższego stopnia fachowości naszych funkcio- terroryzować. Mówiąc o tym, bo stw1erdz1hsmy 

otworem. 

otwarcie stofówki i świetlicy przy ~akfadach nariuszy, a to dzięki naptywowi absolwentów wypadki, że w niektórych dzielnicach _gras<;>­
drukarsko-introligatorskich spótdz1el111 wyda- ze szkól milicyjnych podoficerskich czy też wali przestępcy, 0 których wyczynach mkt me 
wniczej „Książka" przy ulicy Narutowicza 34. oficerskich a także .;., dużej mierze nieustannie miał odwagi donieść milicji. 
W części oficjalnej przemawiali kierownik za- prowadzonemu w komisariatach wyszkoleniu d alwi·e 
kladów ob. Zdun, przedstawiciel Rady Zakfa- fachowemu i politvczno • wychowawczemu. Jakie ostatnio zostały przeprawa zone 
dowej ob. 1 Radwański pracowniczka zakładów Program zajęć w każdej jednostce przewiduje specjalne? 
ob. Prejtag, przedstawiciel Zwia:r.lm Zawodo- dwie godziny dziennie wyk!adów prowadzo- Wal•ke z kradzieżami węgla na kole-
wego Drukarzy ob. Porczyński. Wszyscy mów nych przez specjalistów. jach prowadzimy-teraz inną metodą. Poprostu 
cy podkreślali zgodną współpracę kierownic- Trzecią przyczyną. także ważną, jest sto- każdy wóz z węglem, który pojawi się na uli­
twa z Radą Zafogową, dobrą wvdajność praco- sowanie pewnej taktyki profilaktycznej, która cach miasta lub na szosach, Jest kontrolowany 
wników dzięki czemu są oni często premio- daje doskonale _wyniki w zwalczaniil prze- i w razie nieprzedstawienl:i "Ą"'T "'ednich zaś 
wani. W czasie obiadu przemawiali orzedsta- stępcżości. wiadczeń i rachunków, wę~iel zostaje skon­
wiciele PPS (tow. Biegański) i PPR (tow. ~wi- - Na czym polega ta nowa taktyka mili- fiskowany. Prowadzi się także walkę z wypie­
derski) - wskazuiac na konieczność wspót- cyjna? 
pracy kół PPS i PPR tak na terenie zakładu - Nie wszystkie szczeg-ólv możemy poda- kiem białego pieczywa. Ł6dź, zamiast 14 ty. 
iak też w catei Polsce. wać do publicznej wiadomości. siecy litrów mlPl<a dziennie, otrzvmule zaled-
. --· o -- W każdym razie poważne sukcesy daJ.o wie vołowP , wskutek czef!o dzieci q~hohtików. 

ZMIANA TRASY 1 rNH TRAM w AJOWEJ nam przerzucenie rrlównych cieżarów stużby które w okresie wojny były żle żywione. i 
Nr. 14 milicyjnej z pory dziennej na nocną. Co noc d?:i<1lal nie otr~vmulp nrzwf7i'lłów 111lel<a. Od 

Od noniedziałku. ti dnia 17 grudnia hr„ tra­
sa linii tramwaiowei Nr. 14 zostanie zmieniona 
Tram\\"aje linii .Nr. i4 Jn1rsować b(,'da · od Rze­
źni Miejskiei. ulicami J?;idwańską. Pio.trkow­
ska, M8rs?:alka St::ilin" (Główna). Armii Czer­
wonej (Rokicińska) do Widzewa i z powro­
tem. 

--~· 

STACJE ZAPORTF:<IA WCZJ' PP7FCJWWE­
NERYCZNE PCK "".' ŁODZI 

f>ol<;ki Czerwony Krzyż w l'.odzi zawiar1;i­
mia. że na terenie Dworca Kaliskiego i Pa­
hrvcznego w punktach ratowniczn-sanit;i rnych 
Polskiego Czerwonego Krzyża (baraki) uru­
chomione zostafy stacie zapobiegawcze -
przeciwweneryczne. udzielające doraźnej po­
mocy w godzinach od 18 do 22 (6 do 10 wie­
czorem). 

-oOo---

Co usłyszvmv przez radio 
6.55. Train!:'misia z W-wy. 8.15. Program 

na dzisiaj_ 8.20. Komunikaty i ogfoszenia. 8.25. 
Re.zerwa. 8.30. Skrzynka poszukiwa,nia rod·dn. 
8.45. Codzi·ernny odcinek powiieściowy: „Pla­
cówka" Bolesława Prusa. 9.00. Przerwa. 1 I 55. 
Komuiniikat meteorolo<>iczny. 11 "-. Trnnsmtsia 
z W-wy. 13.30 Prz„rwa. 14.30. Koncert soli­
stów w wyk. Emilii Ro~al•Triej-forteoian, Julii 
Gorzechowskie,i-śpiew i Wandv K1iniowicz­
a1komo. 15.00. Wi.a domn~~: z miasta i orowin­
cji. 15.05. Czytamy gazety_ 15.15. Rezerwa 
15.20. nlciec i syn - felieton sportowy Jaro­
sława Nif'cierlriPo-o. 15.30. Audvcia dla robo­
tników: Od świetlicy do świetlicy - repor­
t:i7 <;ł11chnwisknwy w wyk. zesoołu świetli­
cowean firmy r:ń„"~ "' J nnzl. 16.00. Transmi­
sja z \V-wy. 18.50. Rozmaitości . 19.00. Trans­
misia z W-wy. 19.15. RPrital ~nirwączv Ma­
rii żvplr,..vr<;kiei, a.komp. Franci~?l'A Leszczyń­
~.ka _ 19.30. Transmi<>ia z W-wy. 21.30. Rytmv 
tameczne z płyt. 22.00. Koncert rozrywko·wy. 
22.30. Transmisj;i z W- wy. 23.00. Zakończe­
nie programu i Hymn do godz. 23.05. 

Kina 
„Polonia" (Piotrkowska 67), „Tęcza" (Piotr­
kowska 108) Wielki film o wielkim lotniku 
. ,Szalony lotnik". „Wisła" (Przejazd 1), „Sty­
lowy" (Kilińskiego 123). Wspaniały film produ­
kcji francuskiej „Jej pierwszy bal". „Bałtyk" 
(Narutowiqa 20), „Gdynia" (Przejazd 2) Film 
polski .. Stra -hy". „Włókniar - (Zawadzka 16), 
„Hel" (Legionów 2-4), Polsk' film sensacyjny 
„Tajemnica panny Brinx". „Robotnik" (Kiliń­
skie.go 178) Film produkcji radzieckiej „Na­
i;:;zd". „ Tatry" (Sienkiewicza 40), „Przedwioś­
nie~' (Żerc<>· - 'd°ego 74-76) Film produkcji ra­
dzieckiej „Mściciele ludowi". „Wolność" (Na­
o-<rkowskiego 16), „Roma" ("Rzgowska 84) 
Sensacyjny film amerykański „Mały Tarzan". 

„Zachęta" (Zgierska 26) Amerykański film e­
gzotyczny „Gunga Din". „Muza" (Ruda Pabia­
nicka' Film pr,oclukcji angielsko-amerykańskiej 
„Weź serce rńe" 

Poczqtek seansów: 'V dni powszednie o g. 
16, 18 i 20; w niedziele i święta o godz. 14, 16. 
18 i 20. Kina: „Polonia", .. Wisla", ,.,Hel", „Bał­
tyk", .. Pr1.!"'h--.'ośnie" i .. Roma" rozpoczynają 
seanse o pół godziny późniei. 

każdy komisariat ma slużbe patrolową na swo- k'lk d • k fi I I t k d 
· t • 1 d 1 b d ó h f" • 1 u m on s m emy m e o sprze aiva,nc 
un erenie. e en u w JC o 1cerow oraz d k · · · 'ś T · · lk. 
sześćdziesięciu milicjantów mundurowych lub orzez gospo arzy, torzy me t11 c1 t me wie 1~-
cywilnvch kraży przez cała noc na terc;iie ko· r!O zr~s7ta ko~tvngentt; mlecz~ego. C;dv to me 
misariatu. Noc w noc blisko tysiąc m;!ician-1 oomo~e. hf'd~iemy fa.kze. konf1skowac ~rzetwo­
tów, patrolując ulice miasta. czuwa nad bez- ry mleczne, Jak masło 1 sery. Chłopi moizn. 

pieczeństwem jego mieszkańców. Poza tym sprzedawać mleko i przetwory tylko w tym 
przeprowadzone są aikcje oczyszczajac~ .. ~keje wypadku, v,dv mają. zaświadczen.l:i z gminy że 
te. prowadzone są na d_wo~cach, w dz1em1cach kontyn,ąent mleczny zdali w całości. 
miasta, znanych z. nasilenta elementu prze- · 
stępczego. W każd"@j z tych akcji wyławia się ~ Jak przedstawiają sie warunki życiowP 
zawsze kilku złodziei ,a nawet i ,,grubsze ry- i służba milicjanta? 
by" ze świata przestępczego. W celu zwiek- - Bardzo źle. - stwierdza smutnie Ko­
szenia stanu bezpiecze11stwa każdy komisariat menda.nt. - Przede \n;zystkim od oficerńw do 
nrzeprowadził konferencj.e z przewodniczącymi miliciantów wszyscv .'la przepracowani. Reau­
komitetów domowych i dozorcami ze swojego lamin s!u.i:bowy przewiduie osiem godzin pra­
terenu i za·żądaliśmy, aby wszystkie brai;,v by- cy. Przeciętnie pracuje się 12-14 godzin na 
łv wvreoerowane i zamykane o godz. 23·ei. dobę. Akcje specjalne przerywają zasłużony 
Poza "tym klatki schodowe musza być oświet- wypoczynek, Skromne wynagrodzenie, nie za-

Rozkład jazdy tramwajów 
Wyjazdy pociągów KEŁ. i zjazd ostatnich pociągów do remiz odbrra 

cych godzinach w dni powszednie i w (nie- dziele) w nawiasach 

Linia 

" 

" 

1 Kolej Obwodowa 
2 Dworzec Kaliski 

Szpit_ im. Mościckiego 
3 Zarzew - Osiedle 

Montwila Mireckiego 
4 Chojny - żabieniec 
5 Chojny - .Julianów 
6 Hrabiowska - Morska 
7 Chojny - Plac 9 Maja 
8 Dworzec Kaliski 

Hipoteczna 
9 Szoital Arinv - Marii 

Zdrowie · 
„ 10 Widzew _ O~iedłe im. M. Mireckiego 
„ 11 Cho.iny - Julianów 

,, 
12 2 wozownia _ Dw. Kalis0ki 
13 Szpital im. Mościckiego 

Ła.giewnicka 
„ 14 Kolej Obwo"')wa 
„ 15 Plac Leonarda 

Rzeźnia Miejska 

W drugą rocznicę śmierci p . 

wyjazd godz. 
4.39 (4.42) 

4.51 (4.56) 

4.42 (4.36) 
4.50 (4 36) 
4 . .59 ( 4.49) 
4.50 (4.53) 
4.48 (4.40) 

5.13 ( 4.53) 

4 . .''i2 I Ll ."i[l) 
4 . .:1.C) ( 4.Llfi) 
454 (5.40) 
4.50 (5.18) 

5.0fi (436) 
4.56 ( 4.54) 

6.J2•(fi28) 

się w następują-

zjazd do remizv 
22.58 (23.01) 

22.46 (22.16) . 

22.54 (22.56) 
22.45 (23.05) 
22.59 (22.49) 
22.50 (22.51) 
22.48 (22.34) 

22.54 (22.52) 

22.5? (22.50) 
'.l2.43 (2~ 10' 
23.06 (23.10) 
22.-10 (22.38) 

22.06 (22.36) 
21.08 (21.42) 

19.32 (I 9.48) 

Stanisława Władysława Bandrowsi ego mjr . W.P. 
zamordowanego w Oświęcimiu przez bandytów hitlerowskich, od­
będzie się za spokó,j Jego duszy w dniu 18 grudnia J945 r. o godz. 
9 rano w Kościele Garnizonowym w Łodzi nabożeństwo załobne 
o czym zawiadamia znajomych. kolegów, przyjaciół i krewnych 
zmarłego 

Wyjaśnienie 
W dniu 14 grudnia 1945 r„ ukazała sic 

nr 178 „G!osu Robotniczego" w rubryce „C 
telnicy piszą" wzmianka pod tvtufem „Pre 
dla pracowników Przemy~lu Chemiczneg 
Pa bianicachl'. 

Z uwagi na to, że zawarte w tej wzmia 
wiadomości nie odpowiadają rzeczywist 
prosimy o umieszczenie następującego spro 
wania. 

Premiowanie pracowników fizycznych 
bywa się na zasadach ustalonych przez z 
rowy uklad pracy, zawarty w dniu 27 w 
śnia 1945 r. W myśl tych zasad premie 
wydajność pracy są obliczane i wypłacane 
czni" z zarobkiem 7asadniczym, 

W ten sposóh od chwili wejścia w ·ż, 
wspomnianego zbiorowego układu pracy ott 
mywali i otrzymulą bez żadneJ zwłoki na 
ne Premie również i pracownicy fizyczni 
zostającego norl 7arzacle111 oaflstwowym Pr 
sięhior„twa pocl firma „Pabianicka Spółka 
cyina Przemvsln Chemicznego''. 

Premiowanie oracowników umvsfowyc} 
stalone zostato nrzez okólnik Ministra P 
mvs!u hr 165 z dnia 20 września 1945 r. 
miowanie to odbywa sie na podstawie 
sfych ohliczeń, zwiazanych z wykonaniem 
nu Prod11kcii. Spółczynnik ten zarówno 
fabryk. iak i dla pracowników Ziednocze 
na miesiąc październik 194!'i r. ustalony i 
twierdzony został przez Centralnv · Zar 
Przemvst11 Chemicznego doniero w dniu 3 • 
dnia rb. Do1Jiero wiec po tej dacie moirlv 
wvn'acone pracownik0n1 1m1vs!owvm pre 
zarówno w samym Ziednoczeniu, jak i 
wszystkich zrzes7onvch zakładach. Rów 
i pracownikom „Pabianickiej Spółki Akc~ 
Przemysłu Chemlczner-o" w tym samvm 
bie i czasie premie zostaty WvPlacone. 

Wreszcie zauważyć należy. że nie odpo\ 
da rzeczywistości twierdzenie. jakoby up 
żenie Pracowników tego przedsiębiorstwa 
nifo się od uposażel'i, wvołaca-nvch przez 
fabryki,zrzeszone w Ziednoczeniu. 

Dr S. Jezierski 
Dyrektor Naczelny Ziednncr. 

Przemvstu Orirnnicznego i Far 
centvcznego. 

WALNE ]FRPANJF Af'.ROI(LUBU 
ŁóOZKIEGO. · 

Odbvlo się w;ilne zebranie cz!o.nków A 
klubu łń<lzkieP-o. Wvhrano nowy zarz.ad w 
~t'Omtiilcvm skhdziE': Prezes - inż. <:;utkn" 
A!Pksander. wiceprezesi: _ Dulik Fr. Jr 
i Rataiczv·k Taaensz, sekretarz _ Trzcir 
Andrze.L za!'.h•nca sekretarza _ inż. Sołtvk 
deusz. skarbnik - Zieli1iski Roman, zastę 
'1!ka·rbni.ka - mf!r. Brodzki Jerzy gospodarz 
Zieleziński Józef. ' 

Po.stanow~ono utworzyć sekc.ię' oświato~ 
towarzyską, roztoczyć specjalną opieikę 
młodzieżą lotniczą, znieść opiaty za szkoli 
szybowcowe i inne. 

Wa.!ne zebranie nadało godność 1-go 
nornwego Cz!o0nka Aeroklubu ob. Zielenie 
czowi Władysławowi za wybitne zasługi 
łożone przy budowie samolotu ,,Szpak 2 
ofiarną pomoc przy orga1nizacji sportu 1<1trliL 
go w Łodzi. 

aikt. 264/45 r. 
OBWLESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOśCI 
Komornik S9du Grodzkiego w Łaiskn, St. 

sław Skopiński mający kaincelarlę w Ła~ 
przy ul. Kościuszki Nr 4, na podstawie art. 
k. p, c. podaje do nublicznej wiadombŚci, 
dnia 9 stycznia 1946 r. o godz. 12 we 
Patoki, gm. Wygiełzów, pow. la.ski odb~c 
&ię 1-sza licytacja ruchomu~ci należących 
l'.Y,nacego Nowaka, składających się z 15 in 
ków, 15 kur, 4 gęsi, 4 owiec, 15 metrów si· 
i 4Q metrów kartofli oszacowanych na ląc 
sumę zł. 12.800. Ruchomości można oglą• 
w dniu licytacji w rnie,iscu i czasie wyżej 
znaczonym. 
' Łaisk, I 1 grudnia 1945 r. 

Komornik (-) 



O gwiazdce 
.z nieba 

1vstrza.faiety do g/ębi wiadomof.· 
że Towarzystwo Teatrón• Ludowych 'o 

ezvieczne środowisko, z którego promie· 
a., za~ruwaia.c dusze dzieci szkolnycl1. 
antydemokr{lltycznie, że prall'ie an.f.vva1i· 
wo, że wońec tego ncrleży czym orędzei 

ividOWOl'. 
strząśnięty tym - powtarzam - do g/;:· 

jako że iviadomym mi f1ylo, iż dusza. 
Towarzystwa jest daw110 mi znajoma -

ajlevszej sirony - tow. Salslw, uzbroiłem 
w vowielcszaia.ce szk/o 1 udafem sie na 
dstawie11ir. 

eś/i chodzi n to J>owiększaia.ce szk/o, to 
ze się wam nrzy:nać - troclie mi wstyd 

taszcz,1·ć ie ze soba. Svotlwlo mnie je· 
k mile rozczarowanie. bo olwzalo się, że 
by/em iedj•nym i najgorszym. Na przed· 

vienie przybyła cala plrjarla ludzi znanyclz 
odzi i podobnie jak ja 11zbrojonyc!z. 
więc: obywatel Kumtor, obywatel lnsve· 
Szkolny, obywatelka Szelburg·Zarembina 

szcze parę osób. 

Oprócz nas bylo na widow11i kilkanaścioro 
i - stalycli bywalców tl•go rodzaju im· 

z, które były ciekawe, jak się będa. zaclzo· 
vać starsi na przedstawien.U.1. 
Kurty1L(J poszła nte tylę w górę, ile w bok 
'azalo się wnetrze wmku królewskiego. To 
·e nieprzyjemnie podekscytowało. Usvoko· 

sie ied1nak tym, że w obecnycJz czasach 
le zamków królewskich zajmuia bardziej 
10krafyczne głowy państwa. Jednak gdy 
scenie ukazal się król ~ fald prawdziwy 
l, a potem królewna - zrozumiałem, że 
formowano mnie wlaściwie. 

Zaczqlem się baczniej przyglądać i skrzęt· 
notować to co było i to, czego nie było. 

nie było wielll rzeczy. Nie było mowy w 
sztuce ani o trruinoścfoch aprowizacyjnycłz, 
mówia.c już o transportowych, nic o pod­
ieiniu wydajności pracy, a jedyny przed· 

wiciel ludu na scenie - też ne zadeklaTo· 
swej vrzynależności partyjnej. 

- Patrzcie, patrzcie - vomyślalem sobie 
smlltkiem w duszy - a takie miałem do· 
wyobrażenie o tej Solskiej. 

Mój notes szybko zavel.nial się krytyczny­
ciętymi, chloszcza.cymi ironia, i ołlurzeniem 

agami. 

W pewnym momencie zacza.lem sobie fan· 
iować, jak bym ja tę szillkę napisał. 
.Więc byl-żyl sobie 11'ie król, ale vrezyde.nt 
ial córeczkę. Tej córeczce zachoiało słę 

le„. no, vowiedzm,v, papierosów w nieo­
iczonej ilości (p.rezydmrtówny też vrzecież 

a), co obiecał nie tylko jej, cde całemu na· 
owi jeg() Ekscclencji Peemte. 

Próż110 tatuś prezydent tlumaczyl córeczce, 
obfe.tnice Jego Ekscelencji Peemie sa diabla 
rte i nfo możłia na nie liczyć. Uvarta có· 
zka nie cJu:iala o niczym wiedzleć, odrzu· 
qc wszystke przydziały (~zawet luksusowe) 
RRA, które jej tatuś i wszyscy zrwjomi vod 
vali dla uspokojenia. 

a karę porywa ją nie smok, ale NSZ·owfoc 
wodzi ja nie na szklwza. górę, ale do lasa. 
zydCiJJt wysyla listy go1icze, wyznacza na· 
y i koniec zrobiłbym taki, że odna.jduie 

yratownje prezyde11tównę jakiś dzielny mi· 
'ant - ZW.-VI·owiec albo TU R·owiec. 

Zanotowałem skrzętnie pomysł i vostan.o· 
em zavroponować na moja.cej si(! odbyć 

tycznej naradzie z udziałem wszystkic'i 
oslyclz obecnych na vrzedstawieniu. 
Muszę jeszcze wrócić do tych dzieci, które 

ty na sa/.i. Ku memu zdziwienill n.ie wi· 
ialem na żadne.i buzi a11i śladu oburzenia, a 
.ko serdecZ7u~ rrNlość. Wyraźnie dobrze sie 
ivi/y. 
To mnie reszcze głębiej ol:mrzylo i vosta· 

wilem z cafq surowościa rozvrawić sie po 
"eclstawieniu z Dyrekcja. 
Nareszcie przedstawienie skończyło się. 

ocl1ę żalowalem, bo lwvryśna królewna ! 
czarowany królewicz tmiczy/i tak viękni.e 

nucta, że wzruszJ'li mnie. Otarłem szybko 
energłczme 11'iemądra lze i pobiegłem do 
ncelarii. Tam illż sic wszyscy zebrali. 
W chwili, kiedy dobierałem sobie 11' myśli 

cne i soczyste wyrazy krytyki, zabrał głos 
ywatel Kurator i Iw memu zdumieniu n.ie 
mstowal, ale lekko krytykuja.c niedocia.g· 
1cia, wyraził zgodę na dalsze vrzedstawie-
1 dla szkół. Inspektor szkolny - takoż Oby· 
1telka Szelburg·Zarembfna również nie by· 
vrzerażona widowiskiem. Wszyscy zga:dwli 
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Zołnierz z a m!i Andersa opowi~da 
Agenci Raczkiewicza i Andersa więżą Polaków, pragnących wrócić 

kraju, werbują „volksdeutschów".- Popierają włoskich faszystów 
do 

W dvskusji na zebraniu dzielnicy siącu takiej agitacji bez skutku posłali 
Górne~ Prawej PPR zabrał nieoczeki- mnie wraz z innymi do przejściowego 
wanie głos żołnierz armii Andersa, któ- obozu a stamtad do Polski. 
ry kilka dni temu wrócił do kraju. - Muszę wam powiedzieć, mówi 
Pełen radości, że jest już w Polsce, wy- dalej tow. Fontner, - że na myśl o ar­
lewnie i serdecznie opowiada swe dzie- rnii Andersa, tak jak ona obecnie wy­
je. gląda zwłaszcza jeszcze teraz na mnie 

Uradowany, że jest ktoś z prasy skóra cierpnie. 
robotniczej, prosi o przyrzeczenie, ze Zaraz po kapitulacji Niemiec, ander­
napiszemy to co opowiada w naszej ga- sowcy udali się do obozów jeńców nie. 
zecie. mieckich i wyciągali wszystkich Volks-

żołnierz spod Monte Cassino, od- deutschów, a nawet Niemców gadają. 
znaczony za waleczność trzema krzyża. cych po polsku. z takich typów składa 
mi, tow. Henryk Fontner, młody robot- sie obecnie większość armii Andersa". 
nik, wrócił do kraju 13 grudnia. - Okazuje się, że poszczególni ofice-

Siedzi oto przede mną ogląda twa- rowie Andersa walczą również z demo­
rz~ towarzyszy i mówi, że wydaje mu kracją we Włoszech - rzetelnie poma-
się, ie wciąż jeszcze śni. gają niedobitkom faszyzmu. 

- Bo wy tu w Polsce - powia- _ Ten, co tego nie widział na wła-
da tow. Fontner - wciąż jeszcze nie sne oczy, mówi tow. Fontner, - nie 
wiecie co to za armia i jakich ma ofL może andersowców nienawidzieć tak 
cerów ten słynny Anders. jak my, którzy na własnej skórze prze-

Gdy już nie było wyjścia i musieli konaliśmy się, co to za ludzie. Wy_ 
formalnie się zgodzić na nasz wyjazd obraźcie sobie, że oficerowie Ander. 
do kraju, wzięli każdego z nas z osob- sa organizują swoje bandy, które napa­
na na „spytki". dają i dem'olują lokale organizacji de. 

Do mnie po takiej rozmowie kapi- mokratycznych we Włoszech. Ręce pol­
tan Skarzyński powiedział - „My cię skich faszystów zamalowują hasła de­
do Polski nie puścimy, prędzej posta. mokratyczne malowane przez robotni­
ram się o rok więzienia dla ciebie", gdy ków włoskich na murach swoich miast 
oświadczyłem, że zezwolenia na wyjazd Jednym słowem wysługują się czym 
do Polski stanowczo żądam, zabrali mi mogą niedobitkom faszystowskim -
nasi oficerowie koc, buty, bieliznę i swoim przyjaciołom ideowym. 
nawet menażkę. zamiast do obozu Nie można się temu dziwić. Wyłą­
przejściowego posłali mnie do żandar- czając kilkanaście tysięcy uczciwych 
merii, a potem do więzienia. Polaków, którzy jeszcze wrócą do kra-

Na moje żale i pytania za co nmie ju armia Andersa składa się obecnie z 
uwięziono, mętnie się tłumaczyli i wy- niedobitków reakcji - znaczna część 
myślając różne banialuki i dopiero po oficerów i wszyscy chyba dowódcy są 
8-miu dniach zawieźli mnie spowrotem to synkowie obszarników i kamienicz. 
do oddziału. Tu zabrali się do nmie ników - reszta to klika faszystów pol­
„propagandziśCi" p. Andersa i dawaj sko.niemieckich wyciągniętych z obo­
agitować mnie za pozostaniem na ob- zów jeńców hitlerowskich". 

nie zawędrowałem, ale zastałem w Ło-
dzi i w kraju towarzysz:v !nłodych i 
starych, którzy budują nową Polskę 
demokratyczną i na wieki niepodległą. 
Ja również zakasam rękawy i odrobię 
czas stracon:v we Włoszech". 

Bas. ·--Ogłoszenia drobne 
11m1m1111111111111111111111111111111 Lekarze 1111111111111111111111111J~11@film -----

Dr med. R. MIKULICZ 
lekarz_ dentysta ze Lwowa, specjalista w 
leczęniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Za_ 
wadzka 17. 

DR. RATAJ _ Żurakowska z Warszawy spec 
jałistka chorób skórnych. wenerycznych u 
kob1et. Kosmetyka lekarsika. Piotrkowska 
Nr. 33, - Godz. 11 - l i 3 - 5. 

illllllllllllllllllllllllllllll l l~lll Rótne llflllllllllllllllllllllllllllllllllll~ 
l'OTOKOPIST, Przejazd 15, kop!1uje wsze!-
klie dokumenty, świadectwa s·zkolne, plany, 
rysunki i t.p. 
NAJMILSZYM upominkiem gwiazdkowym 
fotografia wykonana w zakładzie fc:togra_ 
ficznym „A. Piotrowski" ł.ódż, Plac Wolno-
śai 6. 
PRACOWNIA ortopedycznego obuwia, i.tlica 
11-go Listopada 19, w podwórzu. Cepowski .. 
PRACOWNIA Kołder i Bielizny, Janina Ka-
balska, Łódź. Zawadżka 11. 
WYTWóRNIA abażurów poleca w najnowo-
cześniejszyoeh wzorach abażury po cenaeh nis-
kich, Piotrkowska 83 w podwórzu. Tel. 220-27. 
NA GWIAZDKĘ wszyscy zaopatrują się \\" 

cukierki tyl>ko firmy .,Delicja", Łódź, żerom-
skiego 31, tel. 185-27. 
SłH~ADZIONO kartę ewakuacyjną, zaświadcze-
nie ze szpitala, zaświadczenie wojskowe syna . 
kartę osiedleńczego osadnictwa wojskowego i 
inne, wystawione na nazwisko Antoniego Kraś-
nickiego zctm. we wsi Wysoka. pow. Gorzów. 
Wiadomość µodać do Administracji pisma. 
ZGUBIONO palcówkę, Siwek Natalii, Pa bi a-
nice, Rocha 21. 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną wyd. Za-
rząd Miejs.ki, Kurowskiego Rómana, Pabianice, 
Szpitalna 6. 
SKRADZIONO palcówkę i legifYmację szkol-
ną Kurowskiej Haliny. Pabianice. Szpitalna 6. 
ZGUBIONO dowód tymczasowy Wen ka Hen-

, T)lka. Pabianice. Bocrna 18. 

czyźnie. Straszy li mnie, że anglosasi N a zakończenie naszej rozmowy 
mają bomby atomowe. Wmawiali we rozpromieniony wciąż i szczęśliwy, że 
mnie: „Polska taka jaka jest i tak się znajduje się wśród swoich dodaje tow. 
nie utrzyma, wiosną na pewno będzie Fontner „śmiać mi się chce i płaKać 
wojna, wy jesteście nam potrzebni a w I gdy sobie przypominam ich agitację. 
Polsce wywiozą was na Sybir". Ja i Już my się postaramy, żeby pozostali 
wielu innych żołnierzy-patriotów wy- uczciwi Polacy w armii Andersa do­
słuchiwaliśmy codziennie całe kubły wiedzieli się całej prawdy. Wszystkimi 
insynuacji i wyssanych z palca plotek drogami ja osobiście dam im znać, że 
o stosunkach w kraju. Dopiero po mie- jestem w Polsce, że nie tylko na Sybir 

Obwieszczenflie 
Za.rząd Mi1ej1siki w ł.odzi podaje do wiia· dz.ia·ł Kwa.terunkowy, względiruie Wydział 

do.mości publicznej, że z·godnie z nowym Kwaterunkowy _ stosow111ie do rodzaju 
Dekretem o publicznej gospodaroe loka,la_ lokalu; zav1iadoI!lienia należy uskutecz.n;ae: 
mi i kontroli najmu wszeLki1e sprawy doty na ustalonego wz,oru formularzach, na do­
czą.ce lokali użytkowy-eh na terenie Wd.eL wód o·dbioru wydawane będą pokwirt·owa­
kiej ł.odz.i, za·łatwia Wydział Kwate•runko- nia. 
wy Zarządu MLejs1kiego ul. Wólcza;ńska 18, Wszelkie umowy o najem lokali, za.war 
zruś wszelkie s.prawy doty·czące lokali m.ie- te wbrew przep·!.som Dekretu, są zabroni.o 
sz>kalnych - d:zieln:i•cowe Oddz.iaJy Kwate_ ne i rui•eważne, a winni udziału w zarwar_ 
ruinJro>W'e w Staros•twa1ch Grodzki.er (śród- oi1u taikich umów oraz ci, którzy wchodzą 
-:mdiejs·ko - ł.ódz:k.i,e, ul. 6-go Siierpni•a 5, Po_ w po·sia.danie lokalu, nie będąc do tego u­
łudniowo _ ł.ódzbe, Ruda PabianJcka, Pił pra.wnio•nyrni, względnie oddają lokal O•So 
sudskLego 8, Półn:o•cno - ł.ódzkie, ul. Liima bom nieuprawniJonym - podlegają karze 
nowsik~ego 40). . a.resiztu do lat 2-ch i grzywny do 500,000 zł. 

Praw·o zajmowania samodzielnego mie- Kto, w celu obejścia przepLsów De<kretu 
szkaniia lub loikalu użyit.kowansgo w ca.ie_ podaje n leprawdziwe dane właściwej wła 
śc:i lub części przysługuje jedyni·e ria pod_ dzy zwJa:szcza do zameldowania 01sohy fa_ 
stawie przydz·i.ału wydanego przez właści· ktycznie niemiesz.kającej lub nie zgłaJSza 
wą władzę kwatenmkową, do której też do wymeldowania o·sób, opusz.czających Io 
na.leży składać wnio.ski na usta.Jonego ty- ka1l zaniedbuje udzlelanie odpowiednich in 
pu formularzach. Swobodny podina·jem czę formacyj władzy kwa.teni.nkowej - podle­
ści lokalu wymaga potwierdzenia właśoL ga ka.rze aresztu do 3-ch mies. grzywny 
wej w-ła·dzy kwaterunkowej. do 30.000 zł. w trybde karno _ adm.i1nisira-

Od decyzji władz kwa•terun k.owych oso cyjnym. 
by i.ntere,sowane mogą w:nos1ić odwo·lania Zabroinio.ne i nieważne są wmowy o od 
do koimi1syj loikafowych, składają•c taikorwe stępne, w jakie-jkolwiek po.stad na rze·cz 
w ciągu 7 dni od ·ogł-osze:nia decyzji, za po ustępującego-najemcy, względni1e podna­
śrecmi•otwem tej władzy, która decyzję wy jemcy lub wła1ścidela nie·ruchomooct, j.łlk 
dafa. Komisje lokalowe rozpoznają odwoła również 0 wynagrodze.n•'.e za pośredn.i<ctwo 
nia na roz.prawie o termi:ni-e której osoby przy najmie i · wyszuka•niu !o·'.rn·' u. 
zadnteresowane będą zawhadomi.one Orzecze Zarząd Mi.etjsk.i wzywa wszyS>tki::h Oby 
ni'e komis.ji !Olkalowej są prawomocne i u- wateli do ścisłego przestrzegania -;>rzepi· 
legają wyikonainiu. w trybie admi:n iistracyj- sów w sprawa.eh lo-kaH i wspóldzia.łania w 
nE1go postę-powama l:'rzymusowego. . unormowaniu tej tak ważnej dviedz·iny L.y 

O każdym zwołm·eni•u sam·odz1elnego . 
mi.eszka,rui.a albo lokalu użytkowego wła1ś_ c:ia. . . 
ciciel lub zaTządca ni1eruchomości w inien I Łódz, dm·a 15 grudnia 1945 r . 
w ciągu 3 dni zawia,domić Dz~elnicowy Od Zarząd Miejski w Lodzi 

sie w jednym, że należy wlać w bajeczke trv· 
cJte więcej elementu wychowawczego, co ll'l 
się łatwo uskutecznić. 

Wobec tego vrzygotowane słowa oburzeni:J 
zaJn(])rly mi na listach i dałem WJ•raz liamo 
wanemu przedtem silą ze wzgledów pmistwo· 
wo-twórczych zac./zwytowi nad artystycznym 
poziomem widowiska. 

Dos:wcllem do przeko11an.ia vo wszysJkiclz 
vr?:emówieniach, że tylko dwa zasadn>icze bra­
ki 11ależy bezwzględnie zlikwidować w Towa· 
rz.rs11vie Teatrów Ludowych: 

I) brak gotówki; 
2) brak pomocy. 
Poza tym - me żadajmy gwiazdki z nieba 

Sak 

SKRADZIONO pa cow (ę 1 kartę mwahdzką na 
nazwisko Szczep:uislri Stanisław, Nowe-Złotno, 
ul. Paderewskiego 8. 
UNIEWAżNIA sie skradzioną kartę rozpożnaw· 
czą na nazwisko ·winterowej Zofii, 6-go Sierp· 
nia L 
ZGUBIONO: 4 . kartki żvw"O~ciowe Smulczy1·i= 
skich; kartkę Rytel ~'.V Sikiej i 2 kartki Zajdrów, 
oraz legitymację fabryczn1 ~m !!lczy!1skicj Wa· 
lerii. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za wy­
nagrodzeniem, ul. Pograniczna 46, 111. 86. 
SlmADZIONO różne dokumen ty na nazwis·ko 
Diesterfeld Juliusz, Targowa 38-29. 
SKRADZIONO dowód tożsamośc' Alicji Stu­
szyńskiej; kartę węglową 1 różne zaświadczc­
nia na nazwisko Radziejewskiej, .oraz wykaz 
lokatorów przy ul. K;E -'- 5kiei:ro 13. u~"'.lSZa się 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Sł{RADZIONO palcówkę, kartki żywnościowe . 
legitymację członkowską Spóldzielni, kartk i 
węglowe i punkty na nazwisko Andrzejewskie. 
Teodozji, Lokatorska 11-33. 
S!{R/\DZIONO kartę rejestracyjną z R. K. lJ 
Brzeziny i kartę rozpozn.awczą na nazwisk4l 
P ic truszczaka Jana, wieś Wykno, gm. Ciosny 
ZGUBIONO kartę rozpoznav\·czą i dowód za­
meldowania Berktrium Jarosławy. Nowomiej 
ska 3-62. Uczciwy znalazca zechc zwrócić 1.1 
wynagrodzeniem. 
SKRADZIONO palcówkę, kartki żywnościo\•,;t 
i członkowską legi!. Spóldziel·ni, Pietrarn ,·,·~1 
Mariannie. Komorniki 15 (Chojny). 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną. l:arti: ewa· 
ku acyjną i akt ślubu Szklonowskiej Józefy. 
SKR.~ DZIONO kartę rejestracyjną, kartę ewa· 
kuacyjną i dokumenty demobil; w:::y}ne Rozwa 
dowskiego Józefa. 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną, akt ślubu 
i kartę ewa':cta):yjną Rozwadowskiej ,/\\arii . v 
raz metrykę urodzenia Jerzego. 

ll!llllllllllllllllllili Kupno · s ·; rzettaż 1iiiii:\ll ll!Wi:iifil 
KETTELMASZYNĘ zczeo i.JTkę , mną na. 
wet uszkodzor. „ ' c· ·> il ' n i ? 1'- 11p1e >Nolczań 
ska 13. Dozorca 
KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości. 
Płacimy najlepiej_ Laboratorium ':hemiczne. 
Pl. Wolności 2, m. 2. Godz. 8-15. 
MASZYNY do szycia, pisania, liczenia. K1ij)n0 
_ sprzedaż i naprawa. Radwai1ska 4-6. 

1111111111111111 Poszuk wanie rodzm 1111111111111111 

KTO WIE cośkolwiek o Apolonii Dobrowol­
skiej, zam. w Krzemieńcu, wojew. tomaszow­
skie proszony jest o podanie wiadomości pod 
adresem: Dobrowolski Bronisław , Łódź, Połu­
dniowa 20-85. 

CENY OG,OSZEŃ Drobae: za wyraz pE>titQwy poza tekstem - 5 zł. tnne ogłos-ienia: ·u milimetr - szpaltę poza te)-stem - zł. 1~ w tekście - zł. '21 - W nwnerach nte-
dzielnych l 11wiątel!z.nycb 50 procent drożej. 
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